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tykule, za co najmocniej przepraszam czytel
ników. 

Rozd~iał I: .Ogólny pogląd" z gruntu nie 
daje nic nowego, ale powtar~a wieje dobrych 
starych rzeczy, o których wartoby było, by pp. 
radni miasta pamiętali. Niestety, o tem ~apo
mniano przy urządzeniach wodociągów i kanali
zacyi w Wars~awie. 

Oto są kwestye poruszone w rozdziale 1: 
Im więcej dostarcza się wody na pr~eciętue-
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KALENDARZYK TERMINOWY. 

\ 

go mieszkańca miasta, tem lepiej; im czystsza 
jest woda, tern mniej będzie podstaw do rozrostu 

= I chorób epidemicznych. Autorowie bros~t1ry pro
ponują 4 stopy kuhicr.ne na mieszkańca i tego 

I chyba będzie dostatec~nie. 

Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Świętosława. 
WYSTA WYz Salon artystyczny, ul. Zawadzka 
PANORAMA. Oblężenie Paryża, Pasaż Szulca. 
TEATR VICTORIA, (ulica Piotrkowska .M 

"Dwór w Władkowicach" komedya Z. Przybylskiego. 
Występ gościnny Mieczysława Frenkla. 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 

Wodociągi Kanalizacya 
m. ŁODZI. 

.M 3. 

67). 

(Z powodu .broszury pp. lir. Tierechowa i A. Fadiejewa 
,.Kanalizacija i wodosnabżenje bolszich gorodow z situa-
, cjonnym płanom goroda Łodzi") . 

Odczyt mój w sekcyi technicZllej Towarzy
stwa popierania pr~emysłu handlu, - jakkolwi~k 
treść jego była zbyt ogólna i tylko c~ęściowo, 
w formie pobieżnego przykładu, zastosowana do 
wodociągow w Łodzi, nie przebrzmiał bez echa. 
Przed kilku dniami, miałem przyjemność por.nuĆ 
jednego ~ projektodawców .wodoci~g~ łódzkie~o 
p. Tierechowa, który dał mI uprzeJmle do przeJ
rzenia swoją bros~urę i prosił o podanie treści 
odczytu i niektórych cyfr. Następnie p. Tiere
chow przysłał mi .Ni! 65 »Łod~inskago Listk'a", 
w którym znajduje się odpowiedź' na artykuł p. 
E. L. (Lindley?) w Ni! 70 .Lodzer Tageblatt'u u. 

W ten spośób kwestya wodociąg,)w łód~kich, 
z kancelaryi magistratu dostaje się na szpalty 
gazet, do krytyki ogólnej, niech wię~ i mnie bę
dzie pozwolono z·abrać w tej materyl głos - ?yć 
może wołającego na puszc~y, gdyż zasadmczo 
muszę głosować przeciwko urządzeniu wodocią
gów drogą koncesyjną· . 

Ponieważ art y kuł »Lodzer Tageblattu" nOSI 
wybitne znamię reklamy kupieckitj, nie będę go 
roztrząsał i sądzę, że odprawa p. Tierechowa aż 
nadto uzasadniona i przekonywająca. Uboczna 
zaś odpowiedź na oba artykuły znajdzie się po
niżej. 

Co zaś do broszury p. Tierechowa i Fadie
jewa ta zasługuje na rozbiór szczegółowy, ze 
względu na mało zna,ne w Królestwie imiona au
torów. Ponieważ mam zamiar rozpatrywać treść 
oddzielnych rozdziałów broszury, przeto będę zmu
szony zaniechać ~więzłej systematyczności w ar-

Ile wody dostarczy wodociąg, tyleż prawie 
brudnej wody i ~ dodatkiem wód deszc~owych 
musi usunąć ~ mia"ta kanalizacya. Kanali~acya 
winna działać jaknajszybciej. Wodociąg bez ka
nalizacyi słuiy tylko do pogorszenia tltanu ~dro
wotnego miasta, gdyż cała mal:ia zanieczyszczo
nej wody i pomyj c~ęściowo wylewa się na dzie-
d~ińce i wsiąka w r.iemię, a częściowo ulatnia się 
i zatruwa powietrze wy~iewami, wiadomo ~aś każ
demu, ie wilgoć pr~yśpiesza gnicie organicznych 
odpadków i stwarza środowisko najodpowiedniej
s~e dla rozwoju bakcyllusow chorobotwórczych. 

Dość tylko zajrzeć na podwór~e, szczególniej 
żydowskich posesyj, żeby pr~ekonać się, Jo c~e
go może doprowadzić be'l.pośrednie wylewanie po
myj na ziemię i zro~nmieć, dlaczego ospa i ty
fus i inne zakaźne choroby obrały sobie nasze 
kochane miasteczko ~a stałą siedzibę. Z c~asem, I jeśli tylko budowa nrządzeń miejskich nie będzie 

I przyśpieszona, organiczne odpadki ~anieczyszc~ą 
ziemię do tego stopnia, że będą stanowić kilka
dziesiąt odsetków ogólnej wagi, jak to już jest 
w niektórych d~ielnic:Jch miasta Moskwy. 

Słynny hygienista prof. Erylman, analizując 
~iemię moskiewskich d~iedzińców, wypowied~iał 
zdanie, że nie znalazł podatniejszego gruntu dla 
ro~woju zal'!i.zków, i "ze trzech niebosr.czyków 
najgorzej utrzymywanego cmentar~a mniej ~anie
czyszc~ą ziemię, jak jeden żywy człowiek w gę
sto zaludnionych dzielnicach miasta - naturalnie 
nieposiadającego kanalizacyi". · 

A zatem kanalizacya musi d~iałać jedno
cześnie z wodociągiem i usuwać brudy miejskie 
iaknajśpieszniej, nie dopuszczając ani chwili 
zwłoki. Przykłady Monachinm i Hamburga mają 
służyć za przykład, że nieczystości miejskich nie 
należy spus~c~ać do rzeki; co prawda w Łodzi 
o tem mowy być nie może z powodn braku rze
ki. Tu muszę zwrócić uwagę czytelników, ze 
w następnych l'ozd~iałach autorowie broszury pro
ponują wzięcie wody bezpośrednio ~ Warty lub 
Pilicy, zanieczyszczonych naturalnemi ściekami 
z lic~nych nadbrzeżnych wsi i miast. 

Spus1.czać nieczystości do rzek zabrania na
wet prawodawstwo, zaliczając taki postępek pra
wie do kryminalnych, nie ma więc po co wyty
kać bł~dy Warszawie, jakich Łódź, choćby chcia
ła, popełnić nie może. 

W obec tego pozostaje jeden tylko środek u
suwania nieczystości, a mianowicie na pola iry
gacyjne, co ma nie tylko ~drowotne znaczenie, 
ale nawet doniosłość ekonomiczną, ponieważ daje 
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moźnoś? użyźn.iania .najlepszych gruntow, i kult y
wowallIa na nIch llletyllm najlepszych owoców 
i waży w, ale nawet zakładania podmiejskich spa
cerowych parków. Ro~cieńczone wielką ilością 
wod~ wyd~ieliny lndzkie i zwierzęce, na polach iry
gaCYJnych ?ar~~~ łatw~ pl:~~fi1trowywują się przez 
warstwy ZIemI l oddają Jej azotany, niezbedne 
dla wegetacyi roślinnej. O ile pola irygacyjne 
są nieszkodliwe, można ' sądzić z tego, że pod 
Paryżem służą one obecnie za ulubione miejsce 
spacerowe, i są podobne do pr~eślicZllych oO"rodów 
kwiatowych. ::> 

To mogłoby stać się i pod Łodzią pI'~y do
brej woli silny~h śWi,ata teg.o, a Ł6dź cierpi na 
brak . pa.r~ó~ l wogole ,ogl'odó w spacerowych. 
Brakllle Jej l ogrodów wazywnych. Pola irygacyj
ne pod Moskwą są podzielone na kilka folwar
ków, pr~ynoszących miastu poważne ~yl.!ki. 
. Ilo~ć bak?yllnsów, w wodzie usuwanej z pól 
ll'ygacyJnych Jest wogole' bardzo nieznac~na i wo
da ta wcale byłaby pożądana dla celów fabrycz
nych, może więc powracać do miasta. Jakkol
wie.k wiele .miast "pije ~orszą w?dę od omawianej, 
to . Jednak me moze byc ona zuzyta do picia ze 
względu na jej pochod~enie. Po prostu woda ta 
jest wstrętną, niezaleznie od jej czystości i prze
~roczystości - ze względu tylko na jej pocIJO-
dzenie. . 

Ro.zdział II lnoszury częściowo jest identycz
ny z pIerwszym, ale Cora~ widoczniej njawnia 
się w nim i wysuwa na plan pierwszy - strona 
handlowa. 

Że wodociąg bez kanalizacyi przynosi wie
cej szkody niż korzyści, jak to już wyżej wsp~
mniano, nie ulega wątpliwo$ci, dlatego też oba 
przedsiębiorstwa muszą być wykonywane jedno
cześnie . Żeby jednak administracya i budowa 
miały być oddane jednemu przedsiębiorcy o b 0-
w i ą z k o w o - nie widzę po temu żadnych ra
cyonalnych powodów. Przeciwnie, oddzielenie 
przedsiębiorstwa wodociągu od kanalizacyi ma 
swe dobre strony. Byłaby wzajemna kontrola 
obu przedsiębiorstw; z tego powodu błędy i nie
dokładności roboty byłyby usuwane nitzwłocznie 
i stałyby się widocznemi dla członków magi
stratu, chociażby złożonych z niespecyalistów. 
Są techniczne finezye, zachowanie ktorycb stano
wi o dobrem działaniu i długowieczności wodo
ciągu, połączonego z kanalizacyą. Naprzykład, 
źle ułożony kanał mor.e przeciekać i przy pias
c~ystym gl'Uncie wada ta nie:da się odc~uć na ra
zie, ani nawet ~a parę dziesiątków lat, pomimo 
że cel kanali~acyi będzie osiągnięty tylko czę
ściowo-brudne wody będą spływać, a ziemia 
będzie się ~wolna ~anieczyszczać. W płynie to 
i na długowiec~ność rur. 'Y0dociągowych, które 
muszą prędzej przerdzeWlec. 

Niezachowanie tych finezyj, lp.iy do pewne
go stopnia w interesie przedsiębiorcy (nie mówię 
tego o autorach broszury, ale w og'ólności), gdyż 
jest zależnem od jakości (taniości) użytych ma
teryalów, i nie daje się zauważyć, chyba w 1'a
~ach wyjątkowych. Z tego więc powodu, było
by bard~o pożądane, żeby nawet administracye 
obu c~ęści przedsiębiorstwa, chociaż w pierwszych 
latach były zupełnie samodzielne w stosnnku 
wzajemnym. 
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Autorowie broszury chcą, ażeby wszystkie 
posesye miasta musialy obowiązkowo podlegać 
skanalizowaniu, ale obowiązkowość ta nie ma się 
stosować do wodociągu. 

Tu chyba lile miano na względzie celu głó
wnego bttdowy wodociągu, Hozumialbym, że nie 
można zmuszać kogobądź do Hłzprowadzenia wo
dy w domu za pomocą rur, ale zmtHlió do IJra
nia czystej, zdrowej wody z kranów dziedzińco
wych, a nawet uliczny ch jest więcej słusznem, 
niż zmuszać do kanalizacji. Łódź używa prze
ważnie wody zaskórnej, nieraz nawet cucbnącej 
po paru dniach stania na powietrzu; zabronić 
używania jej byłoby słuszne. 

Jak dotąd, nie zachodzi jeszcze kardynalnej 
róZnicy w poglądach na miejskie urządzenia po
między autorami broszury a mną. Ale teraz po
zwolę I:!obie zwrócić uwagę osób, od których bę
dzip, zależało rozstrzygnięcie kwestyi, na to, że 
projektodawcy kanalizowali Łódź urzędową, nie 
rzeczywistą i zapomnieli o skanalizowaniu części 
jej, leżących po za obrębem granicy na planie, 
a w rzeczywistości zlanych z Łodzią i stanowią
cych jedną nierozdzielną całość, a mianowicie 
Bałut, Radogoszcza, Ohojn, Rokicia etc. etc. Miej
scowo~ci te otaczają Łódź pier~cieuieUl i są po
prostu zgangrenowane brudem. Bez kanalizacyi 
bęc! ą one zawsze rozsadnikiem llaj rożnorodniej
szych chorób, których niezmierna ilość bęJzie 
przesyłana z wiatrem do środka miasta, wskutek 
czego zdrowotność wcale się nie polepszy. 

Tu właśnie wychodzi lla jaw dyletantyzm 
w traktowaniu zdrowetności miasta. Najpiel'wej 
powinny być szczegółowo wystudyowane obrzeża 
miasta, a potem dopiero można pomyśleć o środ
ku jego. W takim razie ludność Łodzi należało
by obliczyć co najmni':lj na 500 tysięcy. Jakiż 
cel będzie miała kanalizacya środka, kiedy za 
lada powiewem wiatru przedost~tllą się zjadliwe 
wyziewy obr1.eży? 'rl:\ka kanalizacya nie przy
nil;sie kor1.yści a nawet niejak ą szkodę, gdyż uli
ce b~dą pozbawione nawet tak niedokładnej de
l.yufekcyi, juką dają ścieki fabryczne. 

W {],alszym ciągu rozdziału II-go tendencya 
handlowa występuje naj1.upełniej jawnie. Auto
rowie piętnują w każdym niemal wierszu urzą
dzenia wars1.uwskie w celu bardzo przezroczy
stym -chcą w ten sposób usunąe Lindleya od 
konkurencyi przy urządzeniach łódzkich. To jest 
conajmniej nietakt, temburdziej, że dowody przy
taczane prze1. projektoda wców nie są wcale prz~
konywające i zdradzają dyletantY1.m w trakto
waniu kwestyi zasadniczej. Zarzuty czynione 
wal'sza wskim urządzeniom - stosują się najczęściej 
do gospodarki, a to zupełnie iuna I:!pra wa. Te ch
niczne urządzenia mogą być najlepsze, a gospo
darka nicszczególna i odwrotnie. 

Na str. 14-ej, tlą mniej więcej te tlłowa: "pod 
wpływem artykułów gazet, dowodzących przewa
gi w budowie urzędzcń miejskich sposobem go
spodarskim, niektóre miasta postanowiły budować 
wodociągi i kanalizacyę, samodzielnie, na własne 
ryzyko. A ponieważ kasy miejskie nie posiada
ły odpowiednich kapitałów, l.arząd1.ono cały S1.e
l'eg emifo!yj obligacyj, następujących jedna po dru
giej. Naturalnie, że wyd~\tki miast okazały się 
większe od spodziewanyeh u. 

"Korzyści zawsze okazywały się problema
tyczne, i często duchody od lłl'1.ądzeń nie pokry
wały procentów od obligacyj". 

Dalej opiewa broszura, że miasta musiały 
zwiększać opodatkowanie, ażeby wyplątać się 
z krytycznej materyalnej pozycyi. J eS1.C1.e po
wiada, że urzędnicy magistratu _pod nawałą prac 
kancelaryjnych nie mogą poświęcać wiele czasu 
na doglądanie robót pl'zy miejskich urządzeniach 
i nie posiadają dostatecznych kwalifikacyj, jakI) 
niespecyaliści" • 

Tyle treści, gdyż dalej następują znów utys
kiwania na inżynierów zagranicznych, ich niesu
mienność, samozwaństwo, a nawet powoływania 
się na smutnej sławy 080bistoście. 

Z kilku wyjątków wyżej przytoczonych wi
dać, jakich argumentów używają autorowie, żeby 
WySll1ląĆ siq z !lzeregu i stanąć po za obrębem 
konkurencyi. Dowodow nie dają żadnych, trak
tują o ludziach, a nie o rzeczy. Wobec tego w tej 
8prawie polemizować z nimi nie warto; zanadto 
tam wyłazi s1.ydło z worka, byśmy je mieli wy
ciągać. 

Następnie projektodawcy powiadają: "inaczej 
I:!taje kwestya przy koncesyjnym sposobie budo
wy ur1.~dzeń miejskich: miasto nie traci ani gro-
81.a, nie zaciąga pożyczek, nie ryzykuje niczem, 

ma pieniężną kaucyę i najzupełniejszą możność ale temu tylko, kto będzi,e zasługiwał na zaufa
kontrolowania, budowy, niedoścignioną Pl'Zy spo- nie, a któż więcej zasługuje na nie, jak samo 
::lubie budowy gospt,tlarskim". miasto, jego opodatkowanie i kontrola magistratu. 

Tego już l.ltwiele moi panowiel Łódź wyro- Tak taniego kredytu koncesyonaryuszc nigdy dać 
folla cło dzisiejszej potęgi, zawdzięczając temu tyl- miast:u nie mogą, 
ko, że tutuj ludzie umieją liczyć pieniądze i wie- Twierd1.ę więc, że koncesyjny sposób bu
dzą, co to jest kredyt .. Niewiem więc, czemu dowy urządzeń miejskich je8t dla mieszkańców 
przypisać dosłownie przetłómaczoną tyradę, czy uciążliwy i niepożądany. Samo zaś miasto od 
ternu, że autorowie I:!ądzili spotkać tu ludzi zbyt pierwszej chwili otwarcia ur1.ąd1.eń musi mieć je 
naiwnych, ezy że sami są zbyt naiwni. na własność i zyski po odtrąceniu rozchodow, 

Otóż zaznaczam, że rzeczywiście budowa urzą- amortyz~\Cyi i opłat Ola od obligacyi, powinny 
dzeń miejskich tłposobem gospodarskim kosztuje pozostawać w kasie miejskiej i służyć dla celów: 
dl'Ożej, auiżeli drogą kOllcesyi (sam'y"m naturalnie prędszego umorzenia poiyczki, uporządkowania 
koncesonuryuszom), ale dlaczego? Zaden projekt i ozdoby miasta. 
tak skomplikowanego urządzenia, jak wodociąg Za pożyczkę obligacyjną miasto zaplaci nie 
w połączeniu z kanalizacyą, nie może być tak wyżej jak 4 proc. rocznie; mogąż koneesyona
opracowany detalicznie, ażeby w wykonaniu jego ryuS1.e dostać tak tani kredyt, lub też udzielić 
nie l.aszła potrzeba mniej lub więcej znacznych go miastu bez doliczki czegoś dla siebie? Ohyba 
ucbyleń lub też ulepszeń, wynikającycb z nie- że nie. Do tego należy dupisać naddatek amor
przewidzianych warunków budowy. Ponieważ tyzacyjny i zysk od przedsiębiorstwa, oraz ob
urządzenie wodociągu i kanalizacyi w tak wiel- fite wynagrod1.enie, jak sobie muszą policzyć 
kiem mieście, jak Łódź, potrwa lat kilka, a mo- koncel:!yonaryusze, ażeby otrzymać cyfrq, jaką 
że i kilkanaście, to r1.ecz naturalna, że przy nad- faktycznie l1Iiasto straci bC1.powl'otnie i bezcc
zwyczajnym wzroście mia'lta, może nastąpić inne lowo. Na str. 31 i 32 autorowie broszury piszą: 

I 

ugrupowanie fabryk, a zarazem i domów mie- '"a gdyby uznano za dogodniejs1.e i prostsze pro
szkalnych; znaC1.ue więc l.miany w pierwotnym wadzić budowę urządzeń sposobem gospodarskim, 
planie będą nieunikniol1e i konieczne, co wywo- który puciągnie za sobą pożyczkę, nakłady na 

I ła powiększenie kosztów urządzenia. Nie jest to poszukiwania i badania, oraz w.vpracowanie pro
wcale straszne i tego rodzaju droży1.na wywoła jektów, wydanie ro!?ót przedsiqbiorcom, to anto-

! u'lturalny przyrost opodatkowania Powiedziałem \ rowie mog~ podjąć sitt: 1) realizacyi pożyczki, 
- 'l b ' . .1 k' b'd d' 2) " l t' t t o (O -rej stroDle gospuuars · lej u owy urzą zen. I w Jpracowama proJe {OW e C. e C. z gwaran-
Jest jednakże i o(l\"vrotna strona medalu, tyle I cyą 10 letnią· 
ważna, że zmUS1.a do zapomnienia o dobrej; koszty Wszystkie powyższe wydatki nakłady 
budowy wzruf:!tają niepl'odukcyjnie z t.ego jeszcze musi miast.o ponieść tak czy inaczej, gdyz są 
powodu, że nie je~t w interesie urzędników, za- l nieuniknione, ale bez pośredników, gdyż będzie 
angażowanych tylko na czas budowy 11l'1.ądzell, to taniej i lepiej. Do w-ypracowania projektów 
pr1.yśpiesza6 wykońc1.enie ich; pl'zeriwnie, im dłu- miasto może l.uprosić specyalistów, którzy zrobią 
żej potrwa budowa, tern lepiej dla nicb, gdyż, oferty 1, wykazem już wykonanych robót, a wten
jako l.aang·ażow3.ni czasowo, lllUilZą być lepiej czas znalazłoby si~ miejsce i dla autorów bro
płatni, z tego pow<;du budowa postępuje żółwim szury, przy 1.łożi:miu ofert, chociażby na Ul'ządze
krokiem, a administracyjne wydatki wzrastają nie pól irygacyjnych, co stauowiło kiedyś spe
olbrzymio. Urzędnicy ci, niby to w interesie ule- cyalność jednego z autorów broszury. 
pszell, umyśluie komplikują i pr1.eciągają roboty. . Autorowie broszury twierdzą, że kontroli 
Jest to nieuniknione nadużycie, nie dające się nad gospodal'skiemi robotami być nie może, a nad 
w żaden sposób usunąć i zmusza stanowczo do koncesyjnemi litaje się ona możliwą. Jest to za
zar1.ucenia myśli o wykonaniu robót spmlObem go- !Jawna spr1.eczność w twierdzeniu, gdyż kontroli 
spodarsldm, domowym. nie mogą robić ci sami urzędnicy magistratu, 

Co zaś do koncesyjnego sposobu budowy nie "zawaleni kancelal'yjnemi robotami i nieposiada-
mogę wynależć nic, coby przemawiało na jego jący odpowieduich kwalifikacyj u, o których wspo
kor:t.yść. .Mogę l.aŚ wyliczyć tylko kardynalne I minują w innem miejscu broszul'y szanowni 3.U

niedogodności: 1) KOllcesyonaryusze, jako ludzie l' torowie. Dla kontroli lIad robotami koncesyjnemi 
prywatni, mają kredyt droższy, aniżeli miasto lu~ też prowadzonemi sposobem gospodarskim, 
i muszą udzielać go miastu na jeszcze wyższe od- I to wszystko jedno; miasto . musi urządzić liczne 
setki; 2) w interesie koncesyonaryuszów leży: po- biura techniczno-illżynierskie, z ludzi wykwalifi
śpiech z robotami, ażeby jaknajprędzej ciągnąć I kowanych, doświadczonych i grubo płatnych, 
zyski i nie stracić proceutu do chwili otwarcia ! gdyż mających zajęcie czasowe. I pr1.y tern jesz
eksploatacyi; 3) zrobić wszystko jaknajtaniej, ! cze pilnowanie i kontrolowanie robót byłoby 
ażeby zwiększyć zyski (na stronie 16 autorowie I mocno utrudnione, gdyż błędy urządzenia, za
piszą: _ pr1.ed13iębiorcy nie są krępowani w swoich I lezne ou jakości matcryałów użytych, mogą być 
wydatkach liczneroi formalnościami ... " - należy do pewnego stopnia ukryte, co nie jest znów tak 

I r01.umieć tel:!łowa w ten sens: "przedsiębiorcy trudnem do spełnienia i jeśli koncesyouaryusze 
uie bardzo p01.wolą wtrącać się do tego, jak (nie mówię ' tego do autorów broszury, jakkol
i 1, czego rolJi się ul'1.ądzenie"); 4) lliedopuszczać wiek miasto nie ma prawa nikomu zaufać, a wi~c 
zmian w projekcic pierwotnym, o ile zmiany te i oni od podejrzeń nie mogą być wolni) zechcą 
uie WpłYllą na powięks'l,enie zysków z przedsię- dać tandetę, to ją dadzą i mogą sobie pod lIosem 
biorstwa; 5) brać na się jaknajmlliejtltą odpowie- nucić piosenkę "apres nous le deluge ... " Wady 
dzialność materyalną. Oóż bowiem znaczy kaucya budowy ujawnią się po upływie nieraz dziesiąt-
50 tysięcy rubli wobec urządzeń, kosztujących ków lat. 
kilkanaście milionów i wobec dziennego dochudu (Dokońc1.enie nastąpi.) 
brutto 12 tyl:!ięcy rubli, licząc po 41'uble za 1000 
wiader wody, łączuie 1, kanalizacYą i 5) utrzymać 
prawo eksploatacyi miejskiej lub ... , pl'1.epraszam, 
chciałem powiedzieć miejskich urządzeń wodocią
gowych prze1. lat 50. 

Jest to więc propozycya grubo naiwna, a na
wet zabawna. 

Wiadomo, ze wogóle wszyscy konce-
syollaryusze na ' całym Bożym świecie, nigdy i ni
gdzie nie powodują się altruistycznemi dążnościa
mi i 311emic1.ny wygląd mieszkańców, o których 
jest lllowa w broszurce pp. ·T. i F. najmniej ich 

I może rozczulić. Koncesya jest to prawo na han
I deI bez konkurencyi, i zysk bez kontroli, czy 
I hędzie takowa wydana na budowę kolei żelaznej, 

czy teatr, lub też woddciąg-ws~ystko jedno. 
Dla ludności miasta jest naj zupełniej obo

jętne, czy magistrat zaciągnął dług czy też nie, 
ale bardzo zajmuje ludność norma opodatkowa-

I nia dla pokrycia. długll i opłat %. Dla bogatych 
obywateli miasta, a tych w Łod1.i jest liczba 
wielka, rownież jest obojętne, gdzie ulokować 
wolne kapitały, byle takowe przynosiły pewny 
określony % i były bezpiec1.ne . .Miasto Łódi ma 
pieniądze na l>udQwę urzl!tdzeń i da je chętnie, 

M. NietyX{I. 

-:-

Szkoła miejska 'w Zgierzu. Magistrat miasta 
Zgierza postanowił w r. z. prosić kuratora okrę
gu naukowego o p01.wolenie założenia w tern 
mieście 4-klasowei szkoły miejskiej, stosownie 
do programu, zatwierdzonego w r. 1887, z wa
runkiem, aby opłata wpisowego w ilości 20 rb. 
rocznie od każdego ucznia przelewana była do 
kasy miejskiej, która pokrywać będzie koszty 
utrzymania szkoły. 

N a skutek wystosowanej w tym duchu odez
wy, kurator okręgu naukowego warszawskiego 
zawiadomił niedawno prezydenta m. Zgierza, za 
pośrednictwem nac1.elnika łódzkiej dyrekcyi nau
~owej, iż l.gadza się na otwarcie 4-klasowej 
szkoły miejskiej, lecz pod warunkiem, że wy
datki na utrzymanie szkoły całkowicie pokry-
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wać będzie miasto z funduszów kasy miejskiej, siącu kwietniu r. b. na rzecz rzeczonej instytucyi 
gdyż wpływy z wpisowego, w myśl § 36 ustawy poczynione zostały następujące ofiary: N owe Choiny. 
o szkołacb, powinny być obracanc na: Od p. Sefferina 42 strucle, od p. Vogta 50 'c:J 

a) wynagrodzenie nauc~ycieli z~ pracę strucli, od p. Minknera 9 .placków, od ~: M. Ku- Onegdaj zostały wysłane plany i lista ofia-
z uczniami, którzy ukończylI całkowIty kurs łakowskiego 25 butelek plWa, od p. Hablera 25 rodawców w kwestyi nowego kościoła we wsi 
w szkole, dla przygotowania ich do semina- korcy weo'la kamiennego N. N. rllb . 11. I Nowe Cbojny (Julianów) do p. gubernatora piotr-
l'yów nauczycielskich; . Za l~~wyższe ofiary komitet Przytułku s~~- kowsl<iego za M 10,317. 

b) na wsparcia dla tychże uczn.lów;, '. da łaskawYIII ofiarodawcom serdeczne ;: g' l Plany wykończył inżynier rgnacy Stebelski. 
c) na inne potr~eby szkoły, .J~k rowmez zapłać . " Będzie to kościOł gotycki o jednej, umieszczonej 

na nagrouy i zapomogI dla nauczyCIelI. Przewodniczący komitetu Przytułku w środkowej fasadzie czworobocznej wieży, która 
Wobec tego na odbytem w tych dniach po- K S t e g m a n. zostaje włączoną do wnętrza kościoła. 

nownem zebraniu radnych magistratu zgierskiego Wyjazd letników. W dniu dzisiejszym kilka Z frontu fasady Mą trzy wejścia gotyckie, 
postanowiono, zgodnie z wnioskiem kuratora, rodzin wyjechało już z miasta na letuie mieszka- nastepnie główną nawę oświetla duże okno goty
otworzyć 4 - klasową szkołę miejską na warun· nie do wiosek pohliskich. Czy nie za wcześnie? ckie·o trzech przęsłach, nad niem idą trzyokien
kach następujących: . Tow. akc. Pabianickiej fabryki papieru Rob. ka razem połączone, niewielkie, a powyżej jedno 

1) km;zty utrzymallla całkowicie ponosić Saenger (zarząd w Warszawie'. fabr. w PalJiani- okno dwuprzęsłowe. Kopuła ostra około 80 stóp 
bedzie kasa miejska; cach) miało w okresie od 1 tlierpnia do 31 g)'~- angielskich wysoka, zakończona żelaznym krzy-

" 2) opłata wpisowego wynosić ma 6 rb. dnia dochodu 273-635, wydatkI 220,741 rublI, żem, ma u podstaw cztery wieżyce. 
rocznie od każdego ucznia. czyli czystego zysku 52,894 r~. Na dywJdendę Boczna fasada ma 7 okien, a presbiteryum 

Jako motywy takiej uchwałJ radni magi- przeznaczono K proc .. od kapItału rb. 7b~,000, znaczni c lliisze od kościoła-trzy okna. 
sb'atu m. Zgierza podają okoliczność, iż stan czyli rb. 25,000. Kapltał zapasowy wynOSI ruh. Wśrodku świątynia składać się będzie 't. trzech 
finansowy kasy miejskiej znacznie .się ~krótce 1,552, amortyzacyjny rb. 21,843. naw, z których środkowa nieco wyższa (52 sto-
poprawi, gayż skutkiem zaprowad~ellJa racyonal- W kwestyi wełny czesankowej. Posiedzenie py) sklepienia swoje ukryje w głębokim gotyc
nego gospodarstwa leśnego spo~zlewa~y corocz- przemysłowców, zajmującyeh się wyrobem weł- kim dachu. 
nie z tego źródła dochód wynoslć będzle przeszło ny czesankowej odbyło posiedzenie parę dni temu. Boczne nawy wzniosą swoje sklepienia na 34 
10,000 rb. Z w i ększyeh firm nikogo nie brakło. stopy angielskie. 

PJ'ojektowana szkoła otwarta ma być z po- Zjechali się przemysłowcy z CzęstoellOwy . Po bokach presbiteryum umieszczono z jeduej 
czątkiem roku szkolnego 1900. i Sosnowca. Uchwała jednak, aby wełnę cze- I strony zakrystyę, z drugiej prawdopodQbnie ka-

Dni protestowe. W niektórych pismach sankową wprowadzić ua giełdę, dotąd nie za- plicę pogrzebową, o ktorej winien pamiętać ka-
. umieszczona została wiadomość, że w dniu 8-ym padła. . żdy budowni0zy. 
maja protesty Hporządzane nie będą· .. Odłożono rzecz całą na dwa tygodllle, aby Kościół ten ma stanąć na placu darowanym 

Wiadomość ta jest fałszywą; w pOllIedzlałek przez ten czas zebrać odpowiednie ściślejsze dane. przez ś. p. Ferdynanda Keniga z osady M 1 
bowiem 8 m::lja protesty będą sporządzane. Z za- Ram pr.ojekt nie zllalazł zupełnie oponentów. w Cbojnach (Julianowie). Akt darowizny na 
łatwianiem interesów śpieszyć się należy, gdyż Dla rozstrzygnięcia sporów mięuzy kupują- rzecz przyszłego kościoła zrobiony został u regen-
banki i kantory bankierskie z powodu święta cym i a dostawcami ma być ustanowiony komitet ta Kouataut~go Płacheckiego za M 8,925 dnia 27 
kościelnego będą czynne tylko do południa. biegłych. grudnia 1898 r. 

\Hł d k l l d . Prócz tego p. Kenig ofiarował 100,000 cegly, Lokale szkolne. 'v a za sz·o na uwzg ę Ula- ŚwIętokradztwo w kościele św. Józefa. Dziś 
ł 'd 1. h Ikr t o wywóz ziemi ' 1. pod funda.mentów kościoła, a w 0 -J'ąc szczup ośc otycuczasowyc o a l P,Oi:! au - w nocy do kościoła św. Józefa przy ulic" OgTO- 1, '1' ł ł d kI t k I ł ś t lk J stl:ltuiej CuWl I z oży nawet e aracyę na resz Q wiła ~:zawierać ·ontra {ty lut przys'il o c y o doweJ' zakradł się rzezimieszek i rozbiwszy trzy 

I d 1, l t' 1 d l k. l d 'ob - cegły brakującej. w tyc l omacu, \. ore (a zą o a e osyc - skal'bonki, (dwie drewniane i J'edną blaszana.) w· k k' kł 15000 
? b ł 1 żd' k l Obywatelleczor owa I przyrze , szerue, tak, żeby mowa yo w m ej sz o e zabrał znaJ·du,J·Sl.ce się tam ofiary. Ol 10000 . ł Ed d B 

' l b t dd . ł "Z - cegły, Dawid szer , cegle, j mun ey-otworzy c trzy u cz ery o ZIa y. Ile gotowizny zawie!'ały skarbonki, niewia- ł KlIO 000 . ł Al' B l 
:lr b k" k ł N 15 me l2,OOo-cegie , p. uga, cegle, Olzy a e \v o ecnym 1'0 u zmlelllOUO sz o ę r. d('mo,' o ile J' ednak można wnosić, znaJ' do wało S l O 000 K 

. k l I l '1' b' 10,000 cegieł, Jan tence 1, cegieł. Pan . i J'Uż wynajęto Wlę szy o ,a . o samo zro IOno sl'e w nI'ch zaledwl'e kilka rubli, ponieważ uie- Ż 
k ł N 23 M - ukowski, ślusarz, wszystkie okucia i okna żela-z nowoorganizującą się sz o ą 1'. • am'y da"wno ofiary ze skarbonek były wybierane. 

d k Ó k · . tk 'ilne, a pan S. Turczyński oszklenie całego ko-więc na zieję, ' że w I' t lm czasIe. WSZ!S le Swiętokradzca prawdopodobnie zakradł się ścioła. . 
szkoły miejskie otrzymają nowe oddZIały r(lwno- do kos' cl' oła podczas nabożeństwa ma.,' owego i po- ł ł . d kI E L l 

• .• ? d Z oży rówllIeż e aracy l~ rnest eonarf na ległe, co jest lllczmlernle rzeczą pozą aną· został ukryty w świątyni do chwili .J' ei zamknię- . 
d b . l J - 1,000 rubli w gotowiźl1Je. Plany zatwierdzone przez rzą g~ el'llIa uy cia; wydostał się zaś zapewne dopiero rano po II . Wogóle Nowc Choiny zadeklarowały 20,360 rb. 

piotrkowski zostały nadesłane do maglstr.atu m. otwarciu kościoła, a ukryty był widocznie na Prócz tego z dobrowolnych składek i ofiar 
Łodzi, na następujące budowle w m. Łodzl: chórze. , ma wpłynąć 7,747 rb. 29 kop. 

1) Tadeusz Werner, Piotrkowska 17/27.5 l, Obawiano się, czy złodzieJ' nie przedostał sip p' k b I . . , bl' 
- -. olllewai oszty U( owy mają wynOSIe ru l i Zachodnia 52/275, oficyna trzypiętrowa, dWIe i do z::lkrystyi, oddzielonej od kościoła drzwiami 36,000, przeto, jak widzimy z zadeklarowanych 

oficyny dwupiętrowe. i je?na piętrowa ofic~na, I szklanemi, gdzie znajdowały się kielichy złote sum są one 'lupełllie pokryte. 
oraz przeróbka okIen l nadbuJówka drugJego I i monstrancya, lecz świętokradzca ograniczył się Wszystko więc jest zrobione, mieszkańcy No-
piętra na 2 oficyuach; na zabraniu tylko gotówki. wych Cbojen czekają tylko na zatwierdzenie pla-

2) Józef ZaJ'del, Targowa 1231, dwie oficyny I Do rozbicia skarbonek, o ile wnosić można, , któ . ż tó"d d kl' 
dwupiętrowa i J'ednopiptrowa; . . tIZ'ytC), dłutka żelaznego. k' now, . re JU pow rllle l ą o ance aryl p. 

- -. K I gubernatora piotrkows lego pierwszy raz dnia 17 
3) Abram Icek SalomonowlCz, ul. św.. a- Sledztwo w toku. lutego, a dziś po dopełnieniu pewnych formalności 

rola 28/844d, dom trzypiętrowy, takaż oficyna I Brak mioteł. Z chwilą zastosowania przepi- powtól'llie. Nowy kościół będzie to świątynia 
i oficyna parterowa; . 972 \ sów o ochronie leśuej, w wielu miejscowościach okazała, długa 80 łokci, szeroka 40, wysokość 

4) Hipolit Meyer, ulica Przędzalniana a I zabroniono wycinać złotak i brzozę używana na wieży od fundamentów wynosi 112 łokci. 
sklep parterowy; . miotlv. " P. inżynier Ignacy Stebelski, jako twórca 

5) Ad?lf Karof, ul. św. Jakób~ Nr. 37-
38

1 Z tego powodu, nietylko miotły znacznie planów wykazał dużo zdolności i dużo artystycz-
dom trzypIętrowy na skład zboża l ustępy· podniosły się w cenie. lecz nadto okazał się nego gustu. Można byłoby jednak wieżę wysu. 

Z Towarzystwa muzycznego .. Ogólne zebra- i w wielu miejscowościach, a między innemi w Ło- nąć z kościoła zupełnie na front i zl'obić ją nie
nie cz~on~ów, _ cele,? baloto~~Ula l kan~ydatów, dzi zupełny ich brak. " co lżejszą . Dobrze byłoby też, żebyśmy zaprze
odbędZll) alę 10 maja o godzlllIe S /2 WIeczorem. Okoliczność ta zmusiła IDleszkanców do spro- stali tej Mymetryczności w budynkacb, która wy-

Z teatru. Bawi w naszem mieście artysta waclzania mioteł z dalszych okolic. twarza jeden typ kościoła zmienny nieco w szcze. 
teatrów warszawskich p. Mieczysław Frenkiel, W tych dniach jeden z majstrów kominiul' - gółach . Są wszakże budowle, które mają wieże 
który od jutra rozpocznie na uaszej scenie go- skich otrzymał miotły z fabryki mioteł w Ode- osobno wznoszone (kościół gotycki w Łomży) 
ścinne wystepy w głośnej komedyi Z. Przybyl- si e, zrobione z trzciny lub trawy morskiej. istnieją wi~że z boku, w połowie budynku ko
skicgo "DwÓr we Władko'Wicach". Jest to jeden Jedne i .drugie. w praktyce okazały ~ię da- ścielnego umieszczone (gotyk angielski), wszystko 
z nujlepszych utworów sympatyc'ilnego komedyo- leko lepszemI od mIOteł dotąd używanych l praw- to wytwarza nową sylwetę, która mogła łatwo 
pisarza z cyklu jeg-o komedyj wiejskic~, w k~ó-. dopodobnie znajdą u nas zastosowanie. znnleść zastosowanie i w nowym kościele. 
rych Przybylski tak ciepło i serdeczllle z llle- Kradzieże. Zamieszkałemu przy ulicy Mikołajewskiej W każdym razie plan młodego inżyniera wy-
zrównanym humQrem maluje światek ziemian na- po(l.M 23 skradziono z mieszkania w dzień za pomocą I różnia się bardzo, przy tern zrobiony jest tanio, 
szych z jego zaletami i przywarami a czyni to dobranego klucza, różne rzeczy w~rtości 40 r~.. .. . . gdyż całe honoraryum z dozorowaniem robót ma 

.. .. ż 'ł . . a - Zamieszkałemu przy ulicy NOWOmIejSKIej pod 00 bl' k ó h 
tuk realme, IŻ zdaje SIę, e ze sceny p y~Ie ~ - .M 6 Iserowi Szwartz, ~kradziono z mieszkania różne rze-I wynosić 1,5 ru l, z -t ryc jeszcze 300 
pach pól szumiąc!ch łanami pszenicy, ~on. śWle- czy srebrne. i żłot~, w~rto~ci 90 rb. . . . . . rubli ofiarował twoJ'ca projektu na nowo bud u-
żo skoszoneO'o SIana szmery lasów l pIOsnka - MIeszkancowl PIOtrkowa, WOJCIechOWI Szałan- jący się kościół, a uprócz tego przysporzył wielu 
rolnika, gdy o ziemię ojców pługieIl! kraje: ~~~e~:bl~.kradziono bryczkę i parę koni, wartości przeszło dobrodziejów i ofiarodawców, którzy bądź to 

To też komedye PrzybylskIego CIeszą się Wypadki tramwajowe. Dziś rano, pociąg elektryczny W materyale, bądź w wyrobach złożyli swoje de-
u nas niezwykłcm powodzeniem. .M 4;6 najechał na ulicy Średniej na wóz włościański i roz- klaracye. 

Emigracya. Z powodu wzmianek w pismach bił go w kawałki. To też zajmujący si~ budową nowego kościo-
polskich, dot.yczących emigracyi na Kubę, p. gu- Wypadku z ludźmi nie było. la projektodawcy składają ninicjszem ofiarodawcom 
bernatoI.· piotrkowski z rozporządzenia warszaw- - O godzinie 9 rano motor u pOciągu elektrycznego podziękowanie. 

l ~ 8, dążącego do Rynku Geyera, zepsuł się i pociąg sta- W Ó • ś l ó k ś . ł N skl'ego generał-gubernatora zaż!ldał cyrku arzem por wnanIU za p an w o CIO a w 0--: nął w środku drogi. 
od naczelników powiatów i policmajstrów danych Wagon z motorem zamieniono nowym, nadesłanym wych Chojnacb, z planami kościoła nagromadzo-
o ruchu emigracyjnym ludności gubernii piotr- z remizy. nemi na konkursie w Łodzi, a wykonanemi przez 
kowskiej. I firmę Carske i Wende, przyznać musimy wiele 

Ktlmitet przytułku starców i kalek ma za~z- więcej zalet i smaku artystycznego planom inży-
czy t donieść do publicznej wiadomości, że w mle- niera Stebelskiego. 
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z WARSZAWY. 

Wystawa puszkinowska. "Wars\',. Dlliewnik" 
donosi, że pewna osob~, Ilalcżą~a ~o p~rs~llelu 
uniwersytetll wars\',awsklego, posIadając lllewlelką 
kolekcyę autografów Pus\',kina, or~z roznych p~
pierów i rysl1uków, dotyc1.ącyc~ liceum. Pus\',kl
nowskiego, proponuje Ul'\',ąd\',eme \~ um~ersyte
cie wystawy tych pamiątek. Wydział .hlstorycz
no-filologiczny myśl tę zaakcepto~ał I podcz~~ 
uroczystości na cześć poety zamIerza urząd~lc 
wystawę puszkinowską; w tym celu postanowIO
no zwrócić sie do publiczności z prośbą o nad
ayłanie różnyc"h rzeczy, związanych z nazwiskiem 
Puszkina. 

Towarzystwo ogrodnicze. Snać członków 
Towarzystwa ogrodniczego nie ?ardzo interesuje 
sprawa sprzedaży 6,100 łokcI kwa?r. placu 
w Bagateli, skoro zwołane na wczoraJ zgrom:,t
dzenie celem powzięcia decyzyi w tej sprawie 
nie doszło do skutku, z powodu braku kompletu. 
Ust&.wa wymaga obecności 12 członków zarządu 
i 12 członków zwyczajnych. 

Wystawa rybacka. We wrześni.u odbędzie się 
wystawa rybacka urządzona stal'alllem warszaw
skiego oddziału towarzystwa racyonalnego ry bo
łÓwstwa. 

Interesująca ta wystawa ma być u~'ządzona 
w obecnej sied:Gibie towarzystwa prawidłowego 
myśliwstwa. 

Podwyższanie czynszów wieczystych w War
szawie. Z • Gazet y sądowej" dowiadujemy się, 
że rclda dobroczynności publicznej postanowiła 
podwyższyć c1.ynsze wieczyste z gruntów podn
Chowllych i szpitalnych, pod zarządem rady po
zOl;tających. .Przytem l'ada-pisz~ nGazeta"
aby uniknąć zarzutu podwyższellla dowolnego 
bez raz na zawsze ustanowionej podstawy, przy
j~ła dowolną, na źadn1m pr~episie. ~ie opartą, 
zasadę, iż czynsz wyrownywac pOWIlllen 1 pl:OC. 
wartości gruntu-według azacunku przez magist
rat w celach podatkowych ustauowionego. Pisze 
sie o tem uawet w odezwach do właścicieli do
mÓw posyłanych. Wobec dzisiejszych wielce pod
niesionych cen placów, magistrat zwiększa swoje 
oszacowania, a skutkiem tego czynsze dot;hodzą 
do takich nadzwyczajności, jak w obecnym przy
padku" . 

Podwyżki są bardzo wielkie. I tak np. z po
sesyi NI'. 1388B czynsz dotychczaRowy 29 r~b. 
25 k., podwyższono ua 2,232 rb. 75 k. roczme; 
z posesyi Nr. 1394 czynsz 6 rb. 60 k .. podwyż
szono do 3,547 rb. 99 k. rocznie. 

Niektórzy 1. właścicieli tych posesyj nie zgo
dzili się na wyznaczoną podwyżkę, oddali spra
we do sadu i wygrali. 

" Wystawa paryska. Przy komorze celnej 
w Warszawie, z polecenia głównego komisarza 
wystawy paryskiej, otwarte będzie bitno do gr~
madzenia i przyjmowania okazów. 'fe ostatllle 
przyjmowane będą od dnia 27 czerwca do 13-go 
grudnia. Kioski wystawowe winny być dostar
czone przed dnicm 13 listopada. 

Szewcy. Cech szewcki postanowił rozciągnąć 
kontrole nad terminatorami. W tym celu na zgro
madzeniu kwartalnem postanowił wyjednać u wła
dzy pozwolenie na delegowanie komisyi, kt'>ra
by dopełniła rewizyi warsztatów szewckich, aby 
przekonać się, czy wszyscy uczniowie są do ce
chu zapisani, czy uczęszczają do· szkoły rze
mieślniczej, jeżeli zaś nie uczęs~czają, to z ja
kich mianowicie powodów, czy postępują w rze 
miośle i czy mają odpowiednie p~mieszczenie 
i życie. Co się 1.aś dotyczy czeladzI, czy mają 
książeczki cechowe; jeżeli. zaś poc~odzą z pro
win<'yi, czy są zameldowalll w urzędzie ~tarszych. 
Postanowiono dopełnić rewizyi także l u szew
ców, nienależących do cechu, aby p~'zekonać 
sie czy nie trzymają uczniów i czeladll1ków, na 
co"'nie mają prawa. Do komisyi wybrano 10-ciu 
majstrów cechowych. 

Na konkursie gimnastycznym w Towarzy
stwie wioślarskiem pierwszą nagrodę zdobył pan 
Józef Veto, drugą p. Aleksander Biernacki, trze

. cią p. Adam Kryński 
Klasa dykcyi i deklamacyi w Towarzystwie 

muzycznem niegnie reorganizacyi, a właściwie 
zamianie na szkołę dramatyczną według typu 
wiedeńskiego. Stanie się to na wniosek adwokata 
Wiktora Piątkowskiego, nad którym obradowała 
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onegdaj komisya specyalna, delegowana przez 
zgromadzenie ogólne Towarzystwa muzycznego, 
a złożona z pP.: B. Filipowicza, Wł. Millera 
i W. Piątkowskiego. 

Komisya i delegaci komitetu Towarzystwa 
mUJ:yczllego, oraz nauczyciele, wniosek przYjęli, 
powierzając wykonanie komitetowi Towarzystwa. 
Program szkoły zostanie znacznie rozszerzony, 
nauczyciele otrzymywać hędą płace stałe ; w szko
le zaprowadzony y-ostanie rygor szkolny. 

P. Filipowicz poruszył na posiedzeniu pro
jekt urządzenia w miesiącach letnich kursów 
uzupełniających dla aktorów scen prowincyonal
nych. 

Zjazd koleżeński W dniu 6 ma.ia 1'. b., za 
zezwoleniem władzy, mają się zebrać w War
szawie byli uczniowie gimnazyum realnego ka
liskiego z lat od r. 1858-1863. 

W zjeździe tym mogą wziąć udział żony 
i starsze dzieci kolegów. Zebranie o godzinie 11 
rano na nabożeństwie w kościele po-karmelickim 
na Krakowskiem-Przedmieściu. 

Zapisy na udział w zjeździe należy nadsy
łać na ręce pp. Chmielewskiego (Zgoda Xl! .5) 
i W. Wichlińskiego (Złota Ni! 58) w Warszawle. 

z kraj u. 
Lipno. Powstał tu projekt założenia To

warzystwa pożyczkowo-zaliczkowego. 
Grono osób dobrej woli projekt ten gorąco 

popiera. 
Towarzystwo rolnicze. Obywatele l.iemscy 

guberni i płockiej mają zamiar wnieść podanie o 
założenie Towarzystwa rolniczego, wzorując się 
na ustawie zatwierdzonego niedawno takieg'lż '1'0-
warzystwa rolniezego w Kielcach. 

Kielce. Przemysł żelazny w okolicach Kielc 
zaczylla się budzić. 

Od roku w pobliskiej okolicy Kielc kopano 
liczne I:lzyby i zapuszczano świdry w poszukiwa
niu ciał kopalnycb, rezultutem tej pracy jest od
krycie i otwarcie w kilkunastu miejscach kopal
ni rudy żelaznej, której wydajność określona jest 
od 30 do 45 procent. 

W ok61icy Samsonowa, odległej o 20 wiorst 
od Kielc a 7 wiorst od stacyi Zagnańsk odkryto 
bogate pokłady rudy ielaznej na przestrzeni trzech 
wiorst kwadratowych. . 

Tuż pod Kielcami we wsi Szydłówka i Dą
browa odkryto bogate pokłady rudy brunatnej 
na przestrzeni 2 wiorst k\"Vadratowycb przy szo
sie warszawsko-krakowskiej. 

W obec tuk zasobnych pokładów rudy żela
znej podohno projektowane jest - jak donosi 

Gazeta Kielecka" - towarzystwo dla eks plo
~tacyi rudy i budowy wielkiego pieca pod Kiel
cami. 

Pożądanemby było; aby }Jl'zedsiębiorstwem 
tem zainteresowali się przemysłowcy krajowi. 

Częstochowa. W dniu 26-ym z. m. odbył 
się tutaj, na korzyść ochronki izraelskiej, koncert 
w miejscowym teatrze, szozelnie zapelnionym do
borową publicznością· Ze sprzedaży biletów, pro
gramow, bombonierek, kwiatow etc. osiągnięto 
okrąO'łą cyfrę 1,000 rb., ponieważ zaś koszty wy
niosły blisko 400, do próżnej więc kasy ochronki 
przelano gotowizną przeszło 600 rb. Tak świet
ny rezultat kasowy przypisać należy niezmordo
wanym staraniom pani G. oraz dobrej woli naszej 
publiczności. 

Stroną artystyczną koncertu zajął się bardzo 
gorliwie znany u nas teatroman p. K. 

Przedewszystkiem wystawiono lekką jedno
aktów k~ "O chlebie i wodzie", odegraną przez 
panią Howorko-Wiśniewską i pana Tadeusza Pola 
artystów I:!ceny sosnowickiej. 

Część wokalną wykonała panna Róża Ra
packa. Mimo, że była zmuszona sama sobie 
akompaniować na fortepianie, p. Rapacka wy-
kazała wszystkie zalety swego głosu. . 

Dalej zobaczyliśmy pana Romana Zelazow
skiego, który deklamował "Legendę pierwszej I 

miłości" Asnyka, a wypowiedzeniem "Dzwonów" \ 
Ujejskiego, przy akompaniamencie marsza po- I 
grzebowego Szopena, cudownie wykonanego przez . 
prufesOl'a Al. Michałowskiego - zachwycił słn- i 
chaezów. , ; 

Duszą koncertu, prawdziwą jego ozdobą, był I 
pan Michałowski, który wykonał następujące ! 

utwory: a) "Barkarolę" i b) "Tarantelę" Rubin
steina, c) Valse-caprise Schuberta-Liszta i d) Vo
gel aIs prophet Schumana - w pierwszej części 
koncertu; a) Pieszczotkę Szopena-Liszta i b) po
lonez As-dur Szopena - w drugiej części. 

Szalone brawa i bisy zmusiły wielkieg'o wir
tuoza do wykonania kilku nadprogramowych utwo
rów szopenowskich. 

Z RÓŻNYCH STRON. 

Zuchwałe oszustwo. Arcybiskup wiedeuski, 
kardynał Grllscha, padł ofiarą śmiałego oszustwa. 
Przed kilku dniami zgłosił się do ks. arcybisku
pa wytwornie ubrany młodzieniec i przedstawił 
się jako siostrzeniec jednego z ministrów wę
gierskich; po krótkiej rozmowie o swoich sto
sunkach rodzinnych, przybyły zwrócił się do 
kardynała z prośbą o pożyczkę 36,000 złr., przy
rzekając, iż sumę tę w ciągu dni kilku odeśle 
z Pesztu. 
. Wobec bardzo prawdopodobnej opowieści 
rzekomego siostrzeilCa ministra, kardynał Gl'uscha 
napisał czek na żądaną sumę i wręczył go mło
dzieńcowi. 

Nazajutrz dopiero ks. arcybiskup dowiedział 
się, że ow minister węgierski niema wcale sio
strzeńca,-kardynał padł przeto ofiarą zuchwa
łego oszustwa i wlasnej nadmiernej łatwowier
ności. 

Policya peszteńska stwierdziła, że oszust 
niezwłocznie przekaz w Peszcie zainkasował. 

Korespondeneye. 

Pal'y~, 25 kwietnia. 

Nowy prezydent rzeczypospolitej zabiera się 
energicznie do uzyskania popblarności. Nie po
siada ou owej wrodzonej w tym względzie łat
wości, którą się odznaczał Feliks Faure; twier
dzą, że to protokół popycha go na drodze wio
dącej do utrwalenia jego prezydentury. 

Opowiedziano mu ponoć anegdotę, która nie
dawno temu obeszła całą prasę, a która dla po
pularności jego-jak sądził protokOł-wielce była 
groźną· 

W pewnem towarzystwie angielskiem zasta
nawiano się nad kwestyą, dlaczego mowiąc o po- ' 
przednikach Loubeta, wymieniano nietylko nazwi
sko, ale i imię, podczas gdy u Loubeta poprze
staje się na nazwisku. Mawiano Jules Grevy, 
Sadi Camot, Casimir Perier, Felix Faure, Loube
ta 7,aś zowią Loubetem tout court. Ktoś zauwa
żył żartobliwie, że tłómaczy się to tem, iż Lou
bet nie posiada wcale imienia chrzestnego. 
I w samej rzeczy nikt z obecnych nie mogł przy
toczyć imienia Loubeta. Tylko młoda pewna pa
nienka odezwała się żywo: O, przepraszam, Lou
bet ma imię, jak każdy inny, i wiem nawet, jak 
lI)U na imię, gdyż często je w gazetach czytałam: 
Conspuez! 

Otóż-twierdził protokOł - i to nie bez pe
wnej znajomości duszy mat> fl'ancuskicll - niema 
nic niebezpieczniejszego dla dostojnika republi
kańskiego, aniżeli anegdoty tego rodzaju, z któ
rych tworzą się przydomki Komiczne, nieodłączne 
już od nazwiska. Senator Bel'engel' jest na wie
ki ośmieszony jako Pel'e la Pudeur; Casimir Pe
rier padł ofiarą niepopularności I:lwej, ploteczek 
i ..anegdotek złośli wych, które o nim w obieg' 
puszczano. 

Uwierzył tedy p. Loubet w konieczność "zro
bienia czegoś dla tłumów" i wziął się - na spo
sób poprzednika swego - równocześnie do pozy
skania tłumów eleganckich i ludu. 

W tych dniach po raz pierwszy zwiedził wy
stawę sztuki. Z pomiędzy licznych saloników, 
które corocznie otwierają przed wielkim salonem, 
wybrał nowy ' prezydent wystawę akwarelistów, 
umieszczoną w lokalu naj bard"?'iej fashionable, 
"Galerie des Champs Elysees." . 

Na wystawie tej najdłużej zatrzymał się przed 
cyklem Maurycego Leloir nScenes d'existence 
d'une femme de qualite au siecle passe," którym 
zachwyca się publiczność prawdziwie doborowa. 
Dowiódł tedy p. Loubet, że rozumie się nie gorzej 
niż p. Feliks FaUl' e na tem, czego wymaga 
smart-nie chic, bo chic, jak wszystko co nie 
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jest angielskiem, dawno wyszło z mody w Pa-
ryżu., .. 

Nagle zas ten sam dostoJllIk, ktoremu .do 
skończoneO'o smartu brakowało chyba · tylko bla-

b . • t 
łych kama::;zy,. wyj.eżd~a na prowlIlc~~ l wy::; ę-
puje wprawdzIe me lako garbarz, Ja.ko fils ~e 
ses oeuvres ale jako skromny małomleszczallID 
i jako syn 'matki swej. Bo Montelirnar odgrywa 
u nowego prezydenta tę samą rolę,. którą Hawre 
odgrywał u FaUl·a, a matka w białym czepcu 
zastepuje 8kutecznie demokratyczny skład skór. 
Ach· ta zacna staruszka którą. przypadkiem sie
dzi 'na tarasie podprefektury, kędy prl.ejeżdża 
kareta pr~zydenta; ach, ten prezydent, którego 
spojrzenie przypadkiem w tłun!ie sp~s.trzega ma~
k e , który nie wahając się am chwilI wyt;kakuJe 
z ·karety i długim uściskiem wita tę, której. za
wdzięcza życie-jakież to w'lzystko wzruszające! 
Nawe~ ChincbuJle, stary zblazowany reporter 
miał łzy w oczacb! 

A jednak-rzecz dziwna-ta scena tak bar
dzo kontrastująca z wielką sceną w "Pror?ku1" 

a tak bardzo ją przypominająca teat.l'alnośClą -
nie odniosła pożądanego sk utku. MImo wszyst
kich usiłowań, Loubet jeszcze nie jest popula~'
nym. Qa ne vent pas prendre. Tłumy mm SIę 
nie interesują. 

* 
* '* 
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Londyn, 26 kwietnia. 

Corocznie, w dniu 19 kwietnia odbywa się 
tutaj święto Pierwiosnku, poświęcone upamiętnie
niu działalności lorda Beacon8fielda, którego 
kwiatek ten żółtawy stał się symbolem. I w tym 
roku czciciele meża stanu, który był ojcem mo
ralnym dżingoiz~ll1, uwi6i\czyli kwieciem jego po
saO'i popiersia i kluby zaohowawcze. 

.b 'Centralnym punktem obchodu było atoli, jak 
corocznie walne zebranie ligii Pierwiosnku. ~to
warzysze~ie to, ktore ma liczyć obecnie 1,500,000 
uczestników, ot!(la}o, dzięki niestrudzonej działal
ności dam, nieocenione usługi stronnictwu zacho
wawczemu. 

Nic dziwlleO'o żc lord Salisbury, pierwszy 
::> , ł· l minister prezyduje na tym wiecu i wyg asza wIe -

ką mowe, w której przebiega cały szereg dzieł 
dokonanych przez zacbowawców i podnieca ligę 
do dalszej akcyi i propagandy. 

Na tegorocznem zebraniu brakło prczydentki 
i prezydenta. Pierwszą była stara. księżna Mal'l
burugb, babka obecnego księcia, wielka dama 
urodzeniem, fortuna i towarzyskim wpływem. 
Umarła w tych dni~ch i wielki świat londyński 
jest w żałobie. Nie łatwo przyjdzie znaletić go
dną jej następczynię· i~;Aj ~\.)~J 

Lord Salisbul'Y, znajdujący się właśll1e w po
wrotnej drodze z poł~dnia ~o Londynu, zdał pr~
zydencye na swego sJOstrzenca p. BalfL ura. Nie 

Któż zgłębi tajniki, któi zrozumie Sprzeczno· moźna ~łaściwie nic jego mowie zarzucić. Usły-
ślJi psychologii republ!kallski~j? By,ć .może, ~e szeliśmy po obowiązkowym panegiryku Ligi. Piel'
Francy a wówczas doplCro zaJmowac SIę zaczllle wiosnku program historyczny zachowawczej pa:'
nowym prezydentem swym, gdy otoczy się sP1.en- tyi, który polega, . jak wiadomo, na utrzymamu 
dorem o zakroju monarchicznym. Znawcy tWler- wielkości i potęgi imperyum brytyjskiego, na obro
dza, że Monja1'l'et i kareta "t la Daumont posłu- nie oli"'archicznej konstytucyi przeciwko znchwa
iyła FaUl'owi bardziej, aniżeli garbarnia. Być łJm in~wacyom demokracyi, na obronie państwo-
może. Bo dziś osobistością, która najbardziej fran- wego kościoła itd. . 
cuzów interesuje, jest nie prezydent, l~cz -. ce- Gdy się wie, jaki jest istot.ny stan r~eczy 
sarz niemiecki. W żadnym kraju - me wyJmu- co do teO'o lub owego punktu programu 
jąc Niemiec -- nie pojawia się ty l~ anegdot o ~~- nie moŻna ~ie było powstrzymać od ironicznego 
sarzu Wilhelmie, aniżeli w prasie francusl.\:leJ. uśmiecbu wobec apodyktycznych pewników pana 
Wilbelm II ma dziwny mok dla narodu, który Balfoura. W ustach tego t;ceptyka wyrafinowa
przodkowie jego pobili. I nic nie jest w stanie nego nie moina b,) ło brać. ich dosłownie i cho
zmacić uwielbienia tego i zajecia. Nawet wia- ciaż' olbrzymia sala Albert-Hallu grzmiała od 
do~ości o antifrancusĘicb ref'ur;,ach ceSl\l'za Wil- oklaHków, chociaż powiewały w niej tryumfalnie 
helma usnnieeie dawnycb frllncusldch komend pstrokate sztandary i godła Ligi Pierwiosnku, 
ze słuiby woj~hwej, używanie lliemielJki.ch lJazw czuć było mozna, Że to wszystko szych tylko 
dla potraw, podawallych u t;tołu c~::;arsklego, ~~- i blicLtr, że pięklla ta zabawka może w.danej 
znaczają dzielllliki francuskie z dZl\"vną. pobłazlI- chwili prysnąć 'tV niwecz, gdy ryczeć zaeZUle lew 
wością· Wowczas nawet, gdy W,)'HtępuJe w sza- ludowy. Ale za gorą on je8zcze. 
cie ironii, zajęcie to jest widoczuem. I tak: zna- liuzes'l.ły sig pogłoski o przesileniu ministe
ne pit:lmo Lumorystyc'l.ne "liire" poświęciło cały ryalnem i o wczesnem rozwiązaniu izby gll!in, 
zeszyt podróży pnlestJ·u::;kiej WilLelma II. W ze- która ma jeszcze półtora roku normalnego It:lt
szycic tym - skonfiskowanym zresztą prze'l. ~ła. nienia przed sobą. 
dze francuskie - humorysta Veber, władająCY . Jako powód tej rezolucyi dawano, że rząd 
rownie dobr'l.e piórem jak ołówkiem l'y::;owllika, otrzymuje raporty o ryczałtowych odstępt;twach 
persyflował osobistość cesarza Wilhelma w spoHób ruasy, znielJhęconej zawodem, jaki ją spotkał 
bardzo dowcipny, ale - zupełnie niewinuy. Pa.- przez niedotrzymanie obietnic reform społecznych . 
rodyując skłonno~ć jego do reprezentar.yi, przed- Ażeby uniknąć katastrofy przy przyszły,ch w.y?o. 
stawił go, jak co kwalldralls zmiellia kostyfrm; racL, zdawało się właściwszem przyśpleszyc ICb 
na innej stronie znów wid1.iallO cef'arza Wilbelma termin. 
o dziesieciu rękach: jedna nadawała takt batutą, ' Dalej książę Devonshire, wice-pl'e'l.es ga~~n~
drug..l rr;alowała okręty, trzecia POdllosiła szablę, . tu, wielka społeczna potęga i którego prz.ejscle 
czwarta pisała nuty i t.. d. do zachowawczego obozu umożliwiło jedyme .or-

Snać czytelnicy "Rir~" zajmują si~ cesar~em gąnizacYEi obecnego rządu, oświadczył w publIcz
niemieckim, /:Ikoro mozna 1m na dwudZIestu kIlku nem or~dziu, że zbliża się dla: niego. c~wIla. ~pu
stronach o nim tylko prawić. Lecz, co lepsza, szczenia zawodu publicznego l ustąplema mIejsca 
w tycb dniach odkrył jeden. z dzienni~ów . pa- młodszej generacyi. Naturalnie, że Ul'zeczywist
ryskich, "Le JUUl'llal", że WJlhelm II ,Jest tran- nienie takiej zmiany wywdałoby samo~ przez się 
cuskiego pochodzenia. W śród protestantów fran- kryzys w łonie rządu. . . . 
cuskich którzy wyemigrowali do Niemiec, znaj- Dodawano nakoniec, że margraOla .SahsbuI'Y, 
dował ~ię pewien 8z1achcic z Poitou,. Aleksander który 8zeregiem dyploIDatycz~ych zWyCIęstw zn?-
DeHmiers pan na Olbreuse. Córka Jego, Eleono- wu okazał sie wodzem stronlllctwa swego pragllle 
ra, pan~a o niezwykłej piękności i" wielkieh. za- stoczyć bitwę· wyborczą w chwili kO~'zystnej ~la 
letacb serca, Wy8zła za k8ięcia hanowerskIego, siebie i pragnie oswobodzić się od SQJuszu ~ me
córka jej zaś poślubiła w r. 1682 kuzyna swego, wygodnym i kompromitującym p. Chamberlalll'em. 
drugiego elektora banowcl'~kiego, który zost~ł Jakkolwiek w poważnych parlamentarnych 
królem angielskim. Z małżeństwa tego urodZIł klubach pełno jest tego rodzaju pogłosek, piszę 
się Jerzy AuguHt, którego córka wyszła za Fry- o nich więcej z obowiązku korespondenta, aniżeli 
deryka Wilhelma I. Na podstawie tego drzewa z wiary w ich pl'awdziw(lść. Zdaje mi się ta 
genealogicznego, za którego autentyczność nie rę- gra zbyt hazardowną, ażeby tak wytrawn! yol!
czę, pisano w tych dniach dużo o "ubogiej kre- tyk, jak lord Salisbury pragnął do mej SIę 
wnej" cesarza Wilhelma, która zmarła w a'ly lu 
na rue St. Medard. Była to niejaka panna de Le
cbenau, pochodząca z rodziny Desmiers d'~lbreuse. 

Odkryto nawet portret protoplastkI cesarza 
Wilhelma, Eleonory Desmiers; jest on obecnie 
w posiadaniu pani Bangier Sainte-Pozenne, a zna
ny powie·ściopisarz Theuriet, znający portret ten, 
poświadcza, że ma on niepospolitą wartość arty
styczną· 

rzucić. 

"Nowoje Wremia" zamieściło taki artykuł: 

cia. 
Panslawizm i pangermanizm to rodzelli bra-

n • 
Oba wyrosly na gruncie obudzonego pOCZUCIa 

plemiennego, jedneg/z najwybitniejszych obja
wów upływające.go stulecia. Stara prawda, opie
wająca, że kto chce zasługiwać na miano ?zł~
wieka, musi być zarazem obywatelem sweJ oJ
czyzny, uzupełnia się nowem wyma~au.iem; oto 
trzeba być ta};;źe synem swego plemlema. Rze
telne i swobodne doskonalenie si~ możliwe jest 
tylko wtedy, gdy się czuje pocl nogami grunt 
ojczysty; jeżeli prawdą jest, ie miłość ojczyzny 
jest pierwszym krokiem do . ·miłości ludzkości, 
to równie słuszne jest twierdzenie, że miłość ple
lliienna, nietylko w obrębie, ale i poza o hrę bem 
ojczyzny, jest pierwszym krokiem, zbliżającym 
nas do ideału moralnego; kochając najbliższych, 
uczymy się kocbać bliskieh. 

Dlaczego więc obaj ci bracia, pangermanizm 
i panslawizm, pałają do siebie taką wzajen:uą 
nienawiścią, zamiast iŚĆ ręka w rękę ku WIel
kiemu celowi, gdy każdy wnosi daning swej du
chowo twórczej siły do wspólnej skarbnicy kul
tury światowej. Naturalnie przedewszystkiem dla
tego, że los stale pieści jednego bruta, a dla 
drugiego jest ojczymem. 

Pangermanizm, cbociaż przyszedł na świat 
w cieżkich czasach panowania francuskiego, był 
istotn·ie zaWS'l.e dzieckiem szczęścia. Od początku 
zaliczany do rzędu najszlachetniejszyc~ .ideałów 
rósł błyskawicznie, gdy z pomocą krWI I żelaza 
cel swój osiągnął, przestał ostatecznie być nar?
dowym wyłącznie ruchem, lecz przetworzył SIę 
na pochłaniającego wszystko Molocha, który ży
wił sie zdrowemi sokami zniemczonej słowiau
szczyz~y, albo według obrazowego wyraźenia 
pewnego pangermanisty, "użyzniał swój grunt 
mierzwą słowiańską". 

Panslawizm od urocheuia swego tmktowany 
był 'l. pogardą, jak nieślubne. dz~ecko: Pomimo 
przesadzonej jego skromnoścI WIeCZUle krzywo 
na niego patrzano-i co jest śmieszne-łączono 
go z nihilizmem! Niek~órzy przyjaciele ·słowia~: 
szezyzny wzdragają SIę jeszcze teraz wymówlC 
jego nazwy, nie wątpimy też, że nasze l~orów
nanie panslawizmu z wzniosłym pangermalll'l.mem 
wywoła największe oburzenie w obozie pn.ng~I~
mańskim. Pl'Zy bracie swym, pangermalllzmle, 
jest pauslawizm tylko Ablem obok Kaina. Nasz 
panslawizm pragnie tylko zjednoczyć duchowo 
słowian do wspólnej pracy cywilizacyjnej. H6w
ność i równouprawnienie szczepu słowiauskiego 
z inllemi plemionami, stanowi jego życzenie st.a
wiane niemcom, i jedynie okoliczności wkładają 
nań obowiązek moralnego oporu przeciwko inte
resownym planom uiemieckiej, pochłaniającej 
wszystko zaborczości. 

'Pangermanizm, przeciwnie, dąży do zabrania 
tego wszystkiego, co jest źle strzeżone, do zbu
dowania hegemonii absolutnej niemców, "stwo
rzonych do rozkazy.w~nia", ?ad rasą ro~ańską 
i niższa" rasa słowIanska. ZJednoczone Niemcy, 
P;nO'el'ln·ania--':oto idące szybko po sobie cele 
polityki niemieckicj w ciągu ostatnich lat trzy
dziestu. 

Gdy niemcy obchodzili uroczyście jubileusz 
25 państwa niemieckiego, mówili o tem, że obec
nie pierwszem ich ,zadani~m ~e8t ~topienie z ~Hem
cami wiekszego pallstwa memlecklego, te NIemcy 
w obsze;nem tego słowa znaczeniu znajdują się 
wszedzie O'dzie sie tylko niemiec osiedlił i gdzie 
prac·uje, 'a ~śmiała ta idea stała się w społeczeń
stwie niemieckiem ideą przewodnią . 

W Niemczech wszy/:ltko, co jest młode i sil
ne ptynie z prądem germanizmu. . Sz(:zególllą 
wszakże usilnością, popierana wszelkleml sposo
bami od strony Niemiec odznacza t;ię praca nad 
zorO'allizowaniem ruchu pangermańskiego w Au
strYi· chwila ohecna, w której walka luduości 
SłowiańSkiej o równouprawnieuie i walka nie!ll
ców o utrzymanie "historycznej" władzy zaogDIły 
się do najwyżHzego stopni.a, chwi.l,a ta .jest Lie
wątpliwie bardzo ważna. J stanowlC b~dzle 'próbę 
ogniową dla pallgermalllzmu, ktory w raz~e po
wodzenia nie będzie znał żadnych gram c dla 
swego przedsiębiorczego ducba . .." 

Już BiRmarck marzył o "katolICklem mał-
żeństwie między Niemcami i Austryą, to je8t 
o takim leO'alnym związku, który byłby równo
znaczny z ~ałkowitem poddaniem Austryi pod 
władze Niemiec. Austrya jest już zmuszoua bro
nić się u siebie energicznie przeciwko woj o "Vlli
czemu pangermanizmowi, zamykając rÓ~lI~ zbyt 
gorliwe kółka i stowarzyszenia. . 

W danej chwili jednak, gdy pangermaulzm 
zapomniał o testamencie Bismarcka i gdy ,,"cLo-
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dzi już na półwy8ep balknllski i do Azyi Mniej
szej, musimy sobie wyraźniej !lii. kiedykolwieI;;: 
uprzytomnić, że Austrya-oczywiście nie p~nger-. 
mańska, ale słowiańska z równonprawlllonyml 
wzcrledem uas i zaprzyjaźnionymi z nami słowia
na~i':"-potrzebna jest dla na" i dla słowiańszczy
zny; gotowi~my też zawolać z Palackym, że. Au
stryę, gdyby jej nie było, trzebaby stworzJ.'c .. 

A nietylko równowaga polityczna, ale l wIe
le innych poważnych wzglqd{jw czynią dla nas 
istnienie Austryi rzeczą konicczną. Austrya sło
wiańska uosahia dla naF! jedynie możliwy kom
promis religijny, jaki młoda słowiańszczyzna mo
że zawrzeć. 

Kilka milion/jw katoliKów w osobie na8zych 
poddanych polskich wystarcza num rzeczywiście 
aż nudto, możemy wiqc tylko życzyć sohie je
dnego: aby na:szym współwiercom w Austro-Wę
crrzech przyznano istotnie ową całkowitą toleran-::o • • • • 
cyq wyznaniową, jako prawo l:m .luz zapewllIa. 
Sądzimy, że rz~~d austryacki w h?znycb w ostat
nich dniach faktach pl"I:ecbodzema na protestan
tyzm miał sposobność przekonać się, gdzie na
prawdę t.kwi większe lIiebezpi.eczeństwo dl~ ~a: 
tolicyzmu: czy w proteRtanckleJ, pangcrmanskle.J 

. agitacyi, czy w prawosławiu? Nie wątpi~y tak
że, iż nolożenie pra wogła wnyeh austryackICh po
lepszy "lSiq natycbmiast, sk()~'o w Au~tryi ~ecb.cą 
tak ISzczerze, jakbyśmy sobie tego zyczyll, wie
rzyć w nasr,ą lojall1oHć i w to,. iż dl~ nas pożą
dane ~ą najszcr,en;ze stOlSunkl przY.Jazue z Au
stryą. W samej Austryi ~łowiltnie aust~'yaccy 
właściwie propagują jui oddawua tę komblllacyę 
polityczną· 

Jakicm uiebezpieczeustwem grozi woluej Au
I:ltryi dal~r,e zbliżeuie i:lię do Niemiec, tego do
wiodła chyha dostatecznie polityka lat ostatnich 
i szereg selH~acyjnych odkryć. Nie lnówimy już 
o tern, jak dalece nie licuje z godnoHcią Au~tryi, 
jako mocarstwa, kategoryczny ton pangermalllzmu. 
W miarę polepszania się stosunków rosyjsko-au
stryackich sta-wać się on będr,ie coraz zuch w al
sr,ym i nakazującym. 

Na czasie będzie wyrobienie sobie zdrowego 
poglądu tak na pauc;lawizln, jak i na pangerma
nizm. Na ezu8ie· będr,ie stwierdzić, kiedy i w ja
kim celu jeden z tych ohjawów występuje jako 
?n'odek niszczący; jeste~llIy też pewni, że grunto
wne i spokojne zbadauie st08unków wspOłcr,esnycb 
wykaże jasno pożytek ze r,bliżenia Rosyi i Au
stryi, opartego na zasadach uczciwości i poszano
,,,ania uaturalnych praw narodów." 

R O Z M A I T O S C I. 
Jak jesi leczony cesarz chiński. 'Wiadomo, 

że wzywano niedawno do cesarza chil\sldęgo do
ktora ambasady francuskiej w Pekinie. Ow fakt 
niebywały sprawiI wiell<ie wl'ażenie. Okazuje się. 
jednak, że lekarz europeJskI wezwany zostal tylko 
'po to, aby dać świadectwo, że cesarz nie jest za
truwany, Jak o tern głoszono. Oprócz doktora fran
cuskiego, wezwano słynnego chiilsl~iego me?yka 
z Szanghaju, Czeng-Leng-Fanga, Idory opowIadał 
() swojej wizycie korespondentowi "Timesa". . 

Zastal on cesarza siedzącego napl'zeciw re
gentkj, przy niskim stoliku. Cesarz jest bardzo mi
zerny i apatyczny, rysy mu się wydłużyły, co czyni 
go jeszcze podobniejszym do człowieka 1'asy białej. 
CesarzQwa-wdowa ol<azywala wielką troskliwość 
o swego siostrzeńca. Etykieta nie pozwala, aby le
karz zadawal: pytania wprost władcy pailstwa Nie-
1)iesbego, więc cesarzowa opisywała symptomaty 
choroby, a cesarz przytakiwał tylko głową_ Przez 
cały czas tej dziwnej konsultacyi, Czeng-Lieng-Fang 
musiał klęczeć i trzymać oczy lltkwione w ziemię, 
nie wolno mu też było dotknąć pulsu, - ma się 
rozumieć, przy takich warunkach hadanie bylo tyl
ko formalnem. 

Cesarzowa opisywała język siostrzeilca i wszyst
kie o1Jj~w'y choroby. ~<? lnvandl'ansi~ lekar~ ol,ldalił 
się, udZIeliwszy przepIsow; zalecIł mIanOWICIe srod
ki wzmacniające i spokój. Z powodu wiel1<ief anemii 
cesarz powll1ienby jadać mIęso, ale nie może być 
o tern mowy, albowiem przepisy Kunfucyusza wzbra
niają mięsnego pożywienia wŁadcom. 

VV kilka dni po pierwszej k.onsnltacyi we
zwano Czcng-Lien~-Fanga ponowme. Lekal'z zna
lazł tempet'aturę mższą, ale stan prostracyi jeszcze 
większy: zaatakowane są organy oddechowe,. go
['ączka trawi monarchę. Taką postawił dyagnozę. 
Nazajutrz po tej konsultacyi, na znak wdzięcznosci 
otrzy'Jl12-1 OlI cesarzowej dwa kaftany. Lecz Czeng
Lien-Fangowi pilno już było do domu, chcąc się , 
wydostać z Pekinn, musiał wymyślić, że pozostawiŁ 
matkę chOl'ą· Uzyskanie pozwolenia do powrotu 
kOf'ztowalo go drogo, bo me mniej, niż 18,000 tael
sów (około 20,000 rubli), ofiarowanych w drodze 
łapówki jednemu z urzędników dworskich. Trzech 
lekarzy pekiJ1Skich zastąpiło ~o przy cesarzu i tyle 
mu zapewne pomogą, co i znalcomitość szanghajs·ka. 

ROZWOJ. - Wtorek, dnia 2 maja 1899 r. 

Ostatnie wiadomości. 

Z Hiszpanii. 

Wybory do izby p08łów kortezów hiszpań
",kich ukończone. W przeszłą niedzielę dnia 30 
kw.ietnia odbyły się wybory do Henatu, a w dniu 
2 czerwca 1899 r. kortezy rozpoczną obrady. 
Hozwiązunic kortezów nastąpiło wskutek zmiany 
gabinetu w Hiszpanii. 

Z chwilą, kiedy ustąpił liberalny rząd Saga
t;ty i ster objął klery kaluo-kon:lerwatywny gabi
Het Silvely, trzeba było zmienić więk8Z0ŚĆ kor
tezów, która była liberalną. 

Takie rzeczy odbywają się w Hiiilzpanii z ró
wną szy bkością, jak w Austryi lub Serbii. 

Nowy gabinet rozporządza władzą. Władza 
ror,porządza środkami wyborczemi i robi takie 
wybory, jakie. chce. 

Tem się tłómaczy nagła zmiana kieJ"1lllku 
w większościach ];:ortezów hiszpańskich. W czoraj
sza wiekszość liberalna zmieniła sie dziś w oka
mguieniu na większość konserwaty\~ną. 

Pomimo jednak pięknych przyrzeczeń rządu, 
że na wybory wpływu wywierać nie będzie, nikt 
nie powątpiewał, że wybory będ~~ tylko po~poli
tą komedYą z rolami, z góry wy/maczonemi i że 
każde z stronnictw otrzyma tylko tyle manda
tów, ile rząd zechce mu udzielić. Nie Silvela 
rządzi w gabinecie, ale poboi.ny generał Pala
vieja, który od paru tygodni wprawił w ruch ca
ły mechanizm administracyjny, ażeby wpłynąć na 
wy bory w pożądanym przez siebie kierunku. 

Istotnie rząd liczyć może na większość 215 
głosów . Przyjaciół byłego prezesa minilśtrow Sa
gasty jest 86, stronników Gamaza. 30, Htronników 
ks. Tetuana 18, romerzyst6w 6, repuulikanów 
26, niezależąych liberalnych 6, karlistów o i dzi 
kich 3. 

Wog6le izba hiszpańska i na przyszłość bę
dzie posiadała ten sam ostry charakter, jakim 
odznaczała się dotychczas, z tą różuicą, iź za
miast liberalizmu, konserwatywne grupy b~dą 
rozporządzały większością. 

Wogóle jednak rząd nie będzie miał zawsze 
dostatecznej liczby posłów na swoje rozkazy. 
W prawdzie różne odłamy będą go popieraly, ale 
pomoc ta będzie względna i przy okazyi moźe 
zamienić się na przeciwników. 

Zresztą, ponieważ są to wszystko uie partye, 
tylko kliki, Silvela, jeśli będzie zręczny, będzie 
mógł wyzyskiwać sytuacy~ i korzystając z współ
zawodnictwa wzajemnego, otrzymywać poparcie 
tego lub innego stronnictwa. Wybory ostatnie 
zasługują na uwagę z powodu porażki karlistów, 
którzy w porownaniu z dawną mandatów powra
cają obecnie do izby bardzo przetrzebieni. 

Z obozu karlistów donoszą, że stary Don 
Carlos nie czuje się. jaź na siłach do prowadze
nia dalszej walki o koronę. Rezygnuje przeto 
z swych praw mniemanych na rzecz syna Dou 
Jaima; teu ma podnieść chorągiew preteudenta do 
tronu. 

Z Paryża donoszą, że ruch jaimistów wzra
sta, gdyż wywołanie zamieszek domowych w Hi
szpauii leży obecnie w interesie Anglii. Mają 
też być angielskie pieniądze dostarczane na broń 
i amunicyę, przemycane do Hiszpanii przez wą
wozy i przesmyki pyrenejskie. 

Anglia ellciałaby swe posiadłości około Gi
braltaru i'ozszerzyć i zaokrąglić. Spekuluje więc 
na powstanie karlistów, ewentualnie jaimistów 
w Hiszpal1ii. W 8zakże ludność Hi~zpanii zmą
drzała po doświadczeniacb ciężkich lat, przeby
tych w wojnach z' Kubą, Filipinami i ż Ameryką 
Północną. ' Patryoci hiszpańscy cbcą się skupić 
wyłącznie w usiłowaniach ekonomicznego podnie
sienia kraju. 

Karlistów z przekonania niema już w Hi
~r,pailii, są tylko agitatorowie karlizmu i pienią
dze angielskie. Gdy Marya Krystyna z młodzień
cem-królem opuszcza swój pałac nad Manzanares 
i w otwartym powozie jedzie do Alcala, jeszcze 
tłum Madrytu woła w szpalerze: .Evive re Alfons 
XIII." Lecz w miastacb portowych ua Południu i Za
chodzie COI'UZ bardziej rośnie ruch republikański 
i socyalistyczny-i przyszłość Hiszpauii-to nie
wątpliwie republika. 
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Telegramy. 
Petersburg, 2 maja. Jego Cesarska W yso

ko~ć Wielki Książę Michał Michałowicz zaliczony 
został na listę l-go kaukaskiego batalionu strzel
ców imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkie
go Księcia Michała Mikołajewicza, w poprzedniej 
randze kapitana. 

Petersburg, 2 maja. Awansowany na puł
kownika fligel-adjutant Jego Cesarsku Wysokość 
Wielki Książq Sergiusz Micbałowicz. 

Petersburg, 2 maja. Ogłoszono Najwyższy 
reskrypt na imię posła w Londynie, Staala, z u
dzieleniem mu orderu św. Włodzimierza pierwszej 
klasy. 

Petersburg, 2 maja. Ogloszollo pisma Naj
wyższe: do ober-szambelana Naryszkina z udzie
leniem orderu HW. Andl"1.eja pierwszego wezwania; 
do iniyniera g'euerała Aclli:lzarllmo\fa z udziele
niem orderu św. Aleksandra Newskiego; do rad
cy taj uego księcia Tru oeckiego z udzieleniem or
deru św. Aleksandra NewHkiego; do generała lejte
nanta ArajJowa z udzieleniem orderu św. Aleksan
dra NewISkiego. 

Petersburg, 2 maja. Awansowany z gene
rał-leituunta na generała-kawaleryi członek rady 
państwa <lenator Szebeko. Członek rady admira
licyi, admiruł S~midt, otrzymał order św. Alekt>an
dra Newskiego. 

Petersburg, 2 maja. Awansowani na rzeczy
wistych radców tajnych: poseł natlzwycl!;ajny przy 
przy cesarzu austryackim, senator hr. Kapnist; 
poseł nadzwyczajny przy związku szwajcarskim, 
Jonin; członek rady ministeryum, baron von der 
()sten-Saken. Poseł tladzwyezajny przy królu 
hellenów, Onou, nagrodzony zOl:ltał orderem Orła 
Białego. 

Petersburg, 2 maja. Awansowani na. rze
czywistych radców tajnycb: towarzysz ministra 
spraw wcwnqtrznych baron UextU von Hildebrandt 
i towarzysz kontrol era. państwa senator I wasz
czenkow. 

Londyn, 2 maja. Podczas bankietu królew
skiej akademii sztuk lord Salisbury wygłosił mo
wę, w której oświadczył, że zawarcie umowy 
chińsko-rosyjskiej je8t dobrą wrózbą dla konfe
rencyi rozbrojenia. U mowa usuwa na dłuż:lze 
czasy IStarcie się interesów Anglii i R08yi na 
wschodzie. 

Sztokholm, 2 maja. Sejm uchwalił na po
siedzeniu wspólnern obu izb kredyt nadzwyczajny 
w wysokości 13,200,000 korou na uzbrojenia mor
skie. Ogółem asyguowano na flotę 16,700,000 
koron. 

Kiel, 2 maja. W warsztatach Kruppa .Ger
mania" wy buchnął ogień, który trwał do rana. 
Groziło wielkie niebezpieczeńl:ltwo, gdyż w po
bliżu oguia stał budujący się nowy okręt wojen
ny, mający za:ltąpić dawny okręt nKoenig Wil
belm." 

Pożar warsztatów "Germania" powstał skut
kiem drutów elektrycznych. 

Berlin, 2 maja. Z Erfnrtu donosr,ą, że za
targ pomiędr,y rr,ąderu a radą miejską o uzbroje~ 
nie policyi miejskiej w rewol wery zaostr~ył się, 
ponieważ rada ponownie przeszła do porządku 
dziennego nad żądaniem prezydenta rządu, wy
stosowanem do niej z polecenia miuistra spraw 
wewnętrznych v. d. Reckego . Niewątpliwie pre
zydent rządu uzbroi teraz policyę miejską w re
wolwery przymusowo na koszt miaHta. 

Madryt, 2 maja. Prezes miuiHtrów, Silvela 
potwierdził, że "'eterynarz Chamou aresztowany 
w teatrze Komedyi jest niespełna rozumu i nie 
miał bynajmniej zamiaru wykonauia zamachu na 
królowę regentkę. 
__ _ ~~=~-=eu=Z~~~~M.m.em~. L~&~.--~=u.~~.~.a.,.. 

ODPOWIEDZ[ REDAKCYI. 
Nieznajomemu. Masz pan racyę, zmarły prezydent 

rzeczypospolitej francuskiej, ś. p. Feliks Fam'e, był kato
likiem. 

Stałemu prenumeratorowi. Bwiadectwa mogą być 
wykupywane tylko na termin roczny; sklep spożywczy de
taliczny opłaca bez marki na sprzedaż wyrobów tabacznych 
w Warszawie 12 rb., w Łodzi 10 rb., w innych miej IICO

wościach od 4-ch do lO-u rubli, zależnie od tego, do ja
kiej klasy dana miejscowość należy. 

Dr. med. Jan Oświecimski. 
Osiedliłem się w Cudowie (Hegierullgsbezir~ Bre

slau) kąpiele obfite w kwas węglany, borowinowe. Zródła 
zelaziste i arszenikowe. Stosują $ię w chorobach kobie-
cych, nerwowych i sercowych. 434-3-1 
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ZAKŁAD WODOLECZNICZY 

lIO OjeolVie 
Lecznica dla chorych nerwowych cały rok otwarta. 

SZKOŁA RZEMIOSŁ DLA KOBIET 
ZOFII KNOROZOWSKIEJ 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 69, m. 29, 
Tamże są udzielane następujące przedmioty: Krój i szycie sukieu, gorsetów i bielizny, 
stroje, hafty, krawaty, introligatorstwo, kwiaty sztuczne, heliominiatury, wypalanie na 

drzewie i skórze, m<tlowanie na porcelanie, atłasie, szkle i t. p. 390 

Opłata miesięczna od rb. 3 do 10 z góry. 

Ścisły internat, dwóch Rtałych lekarzy, opiekunka dla chorych pań 
i panien.- Wodolecznictwo, gabinet elektryczny, mechanoterapia, gimna
styka, wody mineralne. - ~akład urządzony według wszelkich wymagań 
hygieny i wygotly.-Poczta i telegraf na miejscu. - Powozy i bryczki na 
zamówienie dostarcza Administracya tlo Olku~za, stacyi kolei Iwangrodz
ko-Dąhrowskiej.-Broszury na źądanie wy~yła się gratis i franco.-Cbo- I 

rych umysłowo Zakład nie przyjmuje. I 
513-4-1 Dyrektor Zakładu Dr. STANISŁAW NIEDZIELSKI. 

nOM BANKOWY I 2000 rb. 
Maur1~~ N~lk~n ! ~-k~ 

Piotrkowska Nr. 78, 
potrzebuję wypożyczyć na JJypotekę. 
Oferty w redakcyi .Rozwoju" · pod 

~~ ~~ 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ ,~ 

R ORZECHOWKA ~ 
~ ~ 

I Zn~kDmlt~ Wó~k~ ~ 
~ oraz inne z własnej fabryki ~ 

:& Hand;i
a 

Win ~ 

M 
łtI Przy handlu POKO.lE GOŚCINNE ~ 
V Ceny wiu w pokojach te same, co JW ulicę, z wyjątkiem ~ 
•• wiu Szamp~ńskich . •• 

~ Przedstawiciel firmy ~ 

. ~ IriE _ 8~ .. e"e ... ~ 

Asekuruje 59t Pozyczki Premiowe 
Szlacheckie od losowania z dnia 

1 (13) :Maja r. b. 

pO rubli I kop. 10. 
48!J-0-l 

lit. L K. 50.0 

Pewne umieszczenie 
OSZCZĘDNOŚCI. 

Małe działki ziemi do aprzed,lnia w blisko
ści Łodzi. Cena od rb. 125. Wiadomoś~ 
ul. Południowa 36 m. 6 do 10 rano, od 2 P HA L I A do 4 po południu i po 8-mej wieczór. 

Garderoby damskiej i męzkiej oraz bie-I Krus~~~ l E~km~~;rH 
lizny I 

I Węglowa N1·. 13, ~eleronzt 1Y1'. 42 , 
E. Muszyńskiego . polecaJ a : 

l, Węgiel, Wap;'o, Cement 
ul. Krótka Nr 14, i Gips w gatunkach wyborowych. 

I ceny przystępne, dostawa własnemi zost,thl ulepszoną najuowszemi wynalaz
kami z;l grauicznemi, zabezpieczającemi ma
teryały od llszkodzeuia. Wykonywa robo
ty szybko po cenach przystępnych. 

I furmankami. 

I Obiady 
I Zupełna wyprzedaż 

kwiatów sztucznych codzienl1ie od 
rana do godziny 12 w południc. 

Passaż Mayera 5, m. 5. 
520- 3--1 

Feliks Woliński I 
na św.ezem maśle codzien
nie. Wiadomość ulica Piotrkowskn i 
.N?! 130.. Stróź wskaze. 499 I ADWOKAT . 

Zakład malarski -, - Zamieszkały w m. Łodzi )1l'zy 
• Nowym Rynku w domu N. D, m. 

B. S t e f a ń s k I e g o 6, p~·zyjmuj.e obrony w spraw~ch ~~"~~~~~~~~~~ ~~~ 
~~ "~i ul. św. Andrzeja .Ni! 19 . 

I CYWIlnych l karnych do wszYHtJnch 
I sądów. Heguluje bypoteki i spadki. 
I Specyalnie zajmuje się wykupem 

letnie mieszkania 
umeblowane 

w odległości dwóch godzin jazdy szosą. od Łodzi. Miejscowość sucha, 
lesista, ruchliwa, kąpiel rzeczna, łatwość nabywania produktów spoźyw-

277 czycb na miejscu. 

3 pokoje i kuchnia na sezon letni 120 rb. 
2" """" 100 rb. 
pojedyńcze pokoje po 30 rb. 

Ostatnie mogą być z całodziennem utrzymaniem. 

Wiadomość w sali licytacyjnej Piotrkowska 7. 

TAMŻE 

TAMŻE 

TAMŻE 

do nabycia tanio eleganckie meble buduarowe (ja
pońskie) zostawione w komis. 
do wynajęcia w Łodzi ob::lzel'lla widna sala fabryczna 
z pr\'.yległem mieszkaniem, odpowiednia na tkackio warszta
ty ręczne, wielką stolarnią i t. p. 
potr~ebny lokal z wygodami, trzy pokoje, korytarz, 
kuchnia na Dzielnej, Zielnej, KrOtkiej lub Piotrkowskiej 
w zagonie tych ulic. 277 

Patenty na wynalazki ..... 

Przyjmuje wszelkie roboty w za- I czynszowych nieruchomości na wła-
kres malarstwa wch?dzące. ~tó)'e I sność i sprawemi, tak w Zarządach 

wykonywu szybko I akuratllle. włościańskich, jako też i we w~~yst-

~łiM~Ch""''''~'''~~~'' I kich !nnych instytucyach aclmini
łii(~~trlin~.~~:mm,;smm stracY.)nych. 

Dr. B. MARGULIES 
Choroby dróg moczowych, weneryczne 

i skórne. 
Piotrkowska 128, wejście od ul. Nawrot 
druga brama. Przyjęcie od 9--10 r. i od 7 

. i pół do 8 w, w uiedz. i święta od 9 do 12 i 

Specyalista chorób moc'l.oplciowych 
skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka 18, 
w \loł. i od 4 i pół do 6 w . I (róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej, 

~ ~ fili ~ ~ ~~"li!6;.g;.g"li!6 ~;.g' Przyjmuj e od,8-11 przed poło i o.d 6- 8 W. 

Dr. J. G1NS8URG i .- - M,~TERYA~Y 
na ubrania męzkie 

ppp~e»'''P~~~~~''' dla pan od 5-6 po połudmu. 

wyłącznie choroby kobiece i akusz. 
Stosowanie elektryczności ' I masażu przy 

cierpieniach kobiecych. 
Przymuje od 9 do 11 i od 4 do 7 po poło 

~. . ~~SI$lSI 

! Dr. Leon Silbersłein i 
I Leczy specyalnie: I 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje Panów od 8 -10, 12 - 2, 6-1'l 

wieczorem. Panie od 5-6 po południu. 

w każdem guśćie, z pierwszorzęduych fa
bryk poleca: 

HANDEL SUKNA 

J. W. WAGNER 
Krótka N2 1345 nowy 7, :l-ci dom od rogu 

Grand Ho ,,"lu. 4!l2-3-1 

Ostatni kurs Tańca 
w obecnym sezonie rozpo~znę w NiedzIelę 
d. 7 Maja r. b. Zapisy przyjmuję codziennie . 

wyrabia i sprzedaje we wszystkich krajach Międzynarodowtl Biuro Patentowe i Tech- Ewangelicka oM 7. 
niczne J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właściciele fil'my: A. llIiihlc i W I I 

A. Lipiński 
Patent. naucz. tallCÓw 

Cegielniana 52. Ziolecki w BE HL lNIE, W. FRYDERYKOWSKA 78. 404 ~eJ~IlIi~~a.1 •• GI·.:J~. I 440. 
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510-3-2 

Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje D1DleJtizym do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżej towary, nitloclebrane do <1ni:.t 3 (15) Kwietnia 1809 roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w artykule 90 NA.JvVyŹE.J Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg że

lazuych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź w ciągu trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. 

I 

I: 

I I Cza.~ przybycia S T A C Y E NAZWISKO 

l
u:::::w -R--O-k--------~I-----I ----------------I~O~d~--I-----------------------

miesiąc 'Data Wysyłająca b.i(1ra,- wysyłającego odbiol"(·.y 
Jąca 

2495 I StyAzeu 1899 
597 Lnty 
626 " 
671 " 
688 
712 
797 
829 
847 
857 

5170 
6114 
6111 
5264 
5211 
6341 
6340 
4511 
6586 
563.! 
5727 
4814 
5848 
4952 
5073 
5947 

765 
5381 
5380 
538.! 

104 
1034 
2089 
2056 

400 
1/466 

1 
20/2010 

1813 
2439 
1655 
18l-! 
2113 
2160 

26.! 
2346 
2520 
7850 
73H 
65G2 

28 
154 
972 

18823 
5.!0 

64 
1326 
9003 

11798 
63 

6374 
22315 

651 
3743 

611 
4655 

878 
3608 

448 
3.!2 

2588 
173 
166 
t83 
215 
125 

4(\ 

6533 
3.!0 

1674 
128 
896 

2493 
2476 
2559 

841 
3372 

869 
789 

8171 
8170 
1614 

" 
" 
" 
" Marzec 

" Luty 

" 
" 
" 
" Marzec 

" Luty 
Marzec 
Luty 

" 
" 
" Marzec 

Luty 
Marzec 

" 
" Luty 

Marzec 
Marzec 

" Luty 

" 
" Marze~ 

Luty 

" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
., 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 

l\Iar~~c 
Luty 1899 

" 
" 
" Marzec 

'1 
Luty 
Marzec 
Luty 

" 
" Marzec 

" 
" 
" 
" 

" 

2G 
l.! 
15 
19 
lO 
22 
27 
28 

2 
2 

19 
28 
28 
19 
19 

1 
1 

14 
3 

23 
25 
15 
25 
16 
27 

1 
19 

1 
1 
1 

15 
4 
1 
4 

13 
13 
28 

4 
15 
2ó 
10 
16 
17 
18 
22 
24 
26 
28 
24 
20 
lS 
22 
29 
28 
18 

1 
19 

1 
23 
14 
23 
23 
26 
27 
14 
28 
13 
15 
19 
22 

3 
12 
22 
20 
25 

4 
1 

17 
2 
8 
8 

19 
2 
2 
4 

16 
22 
26 
28 
19 
19 
20 

'Warszawa pośp. 
\Varszawa m. 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" ., 

towar. 

SzawIe L. R. 
Libawa tow. 

" 
" Haksziki 

Kamil'l 1\1. W. R. 
Ryga R. Orł. 
Witebs ;( 
SosI10wiec VV. W. 
Sosnowiec (Ulma) 
SosI10wiec (Lipsk) 
Aleksandr. Berlin 
Białystok P. W. 

'" 
" 
" ., 
" 
" 
" 
" Wilno P. W. 

Warszawa P. łV. 

" Sokołka pośp. 
Łochów 
Wierzbołłowo 
Jastrzab L D. 
Gorodieja M. B. M. 
Brześć M, B. 1'7. 

Smoleusk 
Lublin Nadw. 
Moskwa tow. M:. B. 
Mława po~p. 

Brześ6 
Warszawa Xadw. 
Łuk.ów N:t<lw. 
Miusk M. Brz. 
.Jarcewo llL Brz. 
O<1esa tow. 
Konotup 
Moskwa m. 
Riaz3u M. Kaz. 
Kowrow M. N. 
Rostow 
Archangielsk 
Daniłow M. Jaz. A. 
Nowozibkow Połes. 
Kobryu Pol. 
B31'anowicze 
Gołowauowsk 
Kiszyniew Poło Z. 

" Klewau 
Zawiercie W. W. 
Częstochowa 
Berdyczów P. Z. 

" 
" Waplliarka 

Winnica 
\Vapniarka 
Strzemierzyce VVW. 
Grajewo Poło Z. 

" Czerwony Ból' 

Łódź 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" ,. 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" ". 
" 
" 

" 
" 
" 
" 

Ueberall 
Łuszczewski 
Rozeuberg 
Baranek 
Petersburg 
Agrunlichis 
Markuson 
Razauik. 

" Golermau 
Gajcy 
Zabłocki 

Grompen 
Cholewiuski 
Morgenstross 
Monopol 

" Deue 
Hanpeke 
Goldframm 
Solberg 
Briages 
Brop 
Victoria 
Guranowski 
Raj cher 
Rabinowicz 
Nazimkon 

" 
" Hor 

Doroszyn 
.Finamin<1zka 
Kobryu 
Kajno 
Vietan 
Marfeld 
Tow. Akc. Gazowni 
Charowski 
Freidkin 
Rozental 
Chorowski 

" Sy<1rański 
Pl'ejdkin<1 

" ? 
Friedman 
Pewzoger 

" Gohor 
Pines 
Berisgol<l 
Perec 
Konen 
Kantor tow. 
Fen<1erow 
Ress 
Firsow 
Agent kom. 
Kopel 
Czorne 
Nissinkekl 
lVIilecki 
Stepanow 
l:'opadopuła 

Kuspanow 
Finkelsztein 
Rościslawow 

Freumow 
Soliwauow 
Kraszewski 
Mas "\łkow 
Brumsztaja 
Gol(lberg 
Szczelkron 
Moszyński 
Mendel 
Buflin 
Wilkoszewski 
Klugmau, 
Grosusztajn 
Mitlak 
Biełkin 

" Poli~iuk 
Gołoszldn 

Głup 
Zakład chemiczny 
Lewiu 

" Dzobkiewicz 

Okaziciel 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" Bronk 

Miller 
Okaziciel 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" Wysocki 

Okaziciel 

" 
" 
" Cechlau 

Oka:6iciel 

" 
" 
" Borkowski 

Okaziciel 

" 
Minl~in 
Okaziciel 

" Kagaer 
Okaziciel 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

" 
" 
" 
" ., 
" 
" 
" 
" 
" 

4 
2 
1 
1 
1 
1 
4 
1 
2 
3 
6 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
2 

50 
4 
2 

11 
3 

12 
2 
3 
3 
2 
2 
2 
3 
1 
2 
7 
3 
1 
1 
1 
6 
1 
2 
6 
3 
2 
1 

GATUNEK 

TOWARU 

Meble 
Tenakotowe 
Galanterya 
Lustro 
Galanterya 
Galanterya 
Cukierki 
t'arasol 

,. 

wyr. 

Wyroby metalowe 
Meble <1rewniane 
Wyroby drewniane 
Wyroby cynkowe 
Kity 
'l'owary węłn. 
Ocet zwyczajny 

" Wagi żelazne 
Gwoździe 

Gilzy do papier. 
rrowary łokciowe 
Drut kolczasty 
Machorka 
Makaron i biskwity 
Meble clt·ewu. 
'l'ektura 
Towary łokciowe 
Suchary 

" 
" \Vyroby wełn. 

'l'owa,ry łokciowe 
Żel. zaklejka 
Resztki sukienne 
łVyroby zelazne 
Wyroby mie(lziane 
Cytra 
Lampy 
Sztuczna welna 
Towary skórzaue 
Przedza 
Sztl{czna wełna 

., 
Towary skórzane 

" 2 Sztuczna wełua 

3 " 
9 'l'owary sukienne 
1 Chustki 
6 Resztki sukienne 
1 Żardinierka 
3 Butelki próżne 
2 Przyrząd. zegarm. 
1 Gwoź<1zie żelazne 
1 Towary łokciowe 
1 Rzeczy domow:e 
4 Towary łokciowe 
6 Przyrządy gosp. 

15 I Korki i papier 
1 I Książki 

46 Gilzy 
3 Skl'awki sukienne 

10~O I Opale słom. 
'l'owary łokciowe 
Wyroby wełniane 

5 Orzechy 
1 Towary łokciowi e 
2 Strzępy jedwabne 
~ Gałgany 
2 l\Iiuikal 

10 Saga kart. 
1 H,zeczy <1omowe 
1 Próbki 
8 Sznury 

17 Gilzy do papieros. 
1 Wyroby wdniane 
1 Towary łokciowe ' 

1 
3 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 

17 
3 
1 

10 

"" Gilzy do pap: 
Serwisy 
Towaą łokciowe 
Farba 
Towary łokciowe 

" 
" 
" Resztki sukienne 

Wyroby łokciowie 
Klej z kości 
Groch 

10 ., 
10 Wyroby drewno 

Waga 

pudy I funt. 

2 
5 10 
6 30 
9 27 
2 
4 

14 38 
5 10 
3 4 

12 
2 30 
8 
3 15 
1 
3 5 
4 
4 30 

17 5 
55 

5 15 
10 

116 
11 10 

5 30 
15 
32 

1 25 
6 
7 10 

11 20 
12 2 

4 37 
21 36 
25 20 
34 18 

9 25 
3 16 
3 

100 15 
2 18 

19 
101 35 

60 32 
6 30 
1 38 

31 30 
49 35 
24 20 

1 23 
20 

16 
33 07 

3 !l4 
22 
27 

1 12 
15 
12 
15 31 

01 
24 
31 15 
38 
10 28 

7 5 
30 10 

1 20 
4 32 

25 
18 6 
12 
1 5 

30 
39 10 
16 20 

1 34 

5 
8 

'16 

24 

5 27 
3 20 
1 04 
3 04 
3 10 
3 

30 20 
14 37 

3 
30 
30 
2S 38 

Zaginęła karta pobytu na imię Adama 
~Jóźwiak, wydana w magistracie m. Ło- Zaginęła książeczka legitymacyjna Ignaca I A. Aptecznych materyałów s1l:ła<1 A. .J. 

Ostaszewskiego wydana w Białej. Mieszczauskiego. Wólczauska M 78 
dzi. 3-1 

ZagiJJęła karta pobytu Maryi Radou
skiej, wydana w magistracie m. Łodzi. 

302-3-1 

311-3-1 poleca: materyały apteczne, farby, lakie-
ry, masę woskową do podłóg, benzynę, 

Rower zupełuie nowy, amerykauski pół
wyścigowy do sprzedania. Wiadomoś6 

óg Nawrot i Widzewskiej w restauracyi. 

spirytus do palenia, krochmale, my<1ło do 
prania etc. Ceny nizk.ie. Towar wybo-
rowy. 157 

,l];o3Bo.rreHO ~eH3ypolO, r. JIO.n;3b 20 Arrp13JHI 1899 r. 

x~ 100 

DOM BANKOWY 

MAURY~Y NEtKEN i ~-k~ 
ul. Piotrkowska 78. 

1) Kupno 
publicznych. 

sprzedaż papierów 

2) Wydaje zaliczki na papiery 
procentowe i akcye. 

3) Asekurl1je pożyczki premiowe. 
4) Rachunki bieżące i lokacye 

terminowe. 
5) Wydaje przekazy i akredy

tywy na wszystkie miejscowości ku
racyjne, 

6) Przyjmuje zlecenia na giełdy 
petersburską, warszawską i 
niczne. 

zagra-
269 

Załatwia wszelkie interesy bankierskie. 

A skanas, p. a<1wok. llrzysięg,ł. Cegiel-
niana 15. Spra"y sądowe. Porady pra

wne. Re<1akcya kontraktów, wszelkich ak
tów prawnych, prośb i podań do wszyst-
kich Władz. 155-3-2 

B
iurka dębowe dobl'ej roboty u stolarza, 
Franciszkauska M 4, m 12 róg Widzew-

skiej. 313-3-1 

Były uczeiJ WarSl. konserwatoryum udzie-
la lekcyi gry fortepianowej, sumiennie 

dobrze i niedrogo. Ul. Widzewska J\2 50, 
m. 38, 0<1 2 <10 6. 314-3-1 

Do interesu nie egzystującego jeszcze 
ł. w Ło<1zi, potrzebny wspolnik z kilkoma 
tysiącami rubli. Adres w re<1akcyi "Roz-
woju". 295-3-1 

Fotografia "s. Piotrowicz" w Łodzi, po
szukuje z<1olne retuszerki na kartki 

i uczuia. 

Jest do sprzedania Skła<1 materyałów 
aptecznych z w8zelkiemi urządzeniami 

i zapasami towarów, bliższa wiadomość, 
F. Prnsinowski Kalisz, tamże można do
wiedzieć Mię o warunkach lmpna apteki. 

Ja<1ąc w Nie<1zielę wieczorem tramwajem 
z Górnego Rynku do Bene<1ykta, zgnbio-

110 złotą obrączkI,) ślubną z lit . R. N. 
Uczciwy znalazca zechce ją oddać na ul. 
Benedykta Xy 12 m. 13 za dobrem wyna
grodzeniem. 

MlecZ3nila w dobrem punkcie do odstą
pienia za cenę przystępną. Oferty pod 

"Zet" w redakcyi "ROZWOju". 
--------

Mieszkania do wynajęcia od l-go '::'ipca 
1'. b. 3 lub 4 pokOje, kuchnia i przed

pokój na 3 piętrze. Sklep z pokojem i su
teryną. Suteryna mieszkalna w której do 
tej pory był warsztat giserski, w domu 
J. WOlanek, Koustantynowska 10 róg Za
chodniej. 

Potrzebne pauny z<1olne i uczennice. Wia
domość w re<1akcyi Rozwojn. 

Rządcy domu życ:6yłby sobie przyjąć wy
kształcouy mło<1y człowiek, który grtln

townie obeznany z administracyą, policYą 
i sądownictwen'l. Łaskawe oferty do re
dakcyi "Rozwoju" pod lit. E. E. 50. 

. 301--3--1 

Subiekt, Handlowiec z długoletnią prak
tyką z dobremi świadectwami, poszukuje 

miejsca od 1 maja w restauracyi lub wHo
teIn. Wiadomoś6 w redakcyi "ROZWOjU" 
pod "Handlowiec". 288-5-1 

Zgubiono w przejeździe z Piotrkowa do 
Ło<1zi w Koluszkach pugilares skórzauy 

z papierami i 5 kuponami 10-rublowemi 
. od Renty P~tilstwowej ;Ng 3998 seryi 16. 
Sumienny znalazca zechce oddać. Zacho
dnia 26, E. Olszewskiemu. Za nagrodą. 

Z" uaczny wybór róźnych resztek omz bra
ków. Ulica Piotrkowska Xy 90, lewa ofi

cyna I piętro. Tamze przyjmuje się nMl· 
rabianie pończóch, szycie i znaczenie bie
lizny. Potrzebna panna do sklepu i szycia 
bielizny. 

Zakład dla chorych na oczy Dr. W. 
Garlińskiego, dla przycho

<1zących chorycLt otwarty codziennie od 
godziny 10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7 
wieczorem. Łó<1ź, Piotrkowska 93 Łózka 
dla chorych. 

~----------------------

Zaginęła ksią:!;eczka legitymacyjna Anto-
niny Jachnik wydana w magistracie m. 

Ło<1zi. 299-3-1 

Zaginęła kal'ta pobytu ua imię Leopol<1a 
Woźnickiego, wydana w lladogosżczu, 

------------------------------------~--------
Redaktor wydawca W. Cząjewski. W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska Hl! 81. 
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